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Preuuweralja przyjmuje się: w Warszawie, w głownym kantorze Redakcji 


Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej- 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu 


, ROK DWUN ASTY sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 
t 5 } Pha . 


w ksierarni A, [ Bazunowś na Newskim Prospekcie w domu Olehinowej : w Moskwie, 


w księpntni J. S. Sołowiewa. 


= 


Kalendarz prawosławny, 


W niedzielę, 2 (14) listopada, 
W poniedziałek, i (16) listopada, — św. Akepsimy i Jos 
W wtorek, 4 (16) listoj ada 


— Św. Akindina mucz, 


św, Joannikija pr. 


+. nitów m u W OI ADR D WAW. 


DZIAŁ URZĘDOWY. 


* Departament Poczt. We wsi Zakobiakinię,. wopo- 
wiecie Lubimskim, w gubernji Jarosławskiej, leżącej 
o 80 wiorst od miasta Lubimia, oraz w słobodach gu- 
bernji Woroneżskiej: Uruzowskiej, w powiecie Wałaj- 
skim, leżącej o 17 wiorst od miasta Wałujek i Ale- 
ksiejewskiej, w powiecie Biriuczeńskim, o 7,wiorst od 
llowskiej stacji pocztowej, na trakcie pomiędzy Biriu- 
czem i Ostrogożskiem, ustanowione zostały przyjmo- 
wanie i wydawanie wszelkiego rodzaju kotespon'tencij, 

* Departament Telegrafów, 1. Na stacji telegraficz- 
nej w jarmolińcach (w guberaji Podolskiej), otwarte 
zostało przyjmowanie depesz korespondencji międzyna- 
rodowej, i 

2. Czasowa stacja telegrafiozna „iKolpzanowaka (Roż- 
destwienska) przystań” (w gubernji Petersburgskiej) 
została zamknięta, z powodu ukończenia żeglugi. 


" Bank Państwa, ma honor podać do” wiadomości 
osób, które zapisały się na ukonsolidowane obligacje 
ruskich kolei żelaznych V-ej emisji, że 5 (17) listopa-- 
da nastaje termin gone 30%. raty 120/, na te. 
obligacje. Odbiór tych wnioskow odbywać się będzie. 
w Banku Państwa w środę 5 (17) listopada, od go: 
dziny 10 z rana do 3 po południu, a aastypnie razina 
tydzień, co środa, w tych samych godzinach. 

W okólniku warszawskiego okręgu naukowego, za wrze- 
Sień, zamieszczone jest: í 

Z rozporządzenia zwierzchności warszawskiego okręgu nau=) 
kuwego: 

Przyjęci Wolt Freidensohn —— na 
nadetatowego ordynatora fukulteckiej: kliniki terapeutycznej Ce- 
surskiego warszawskiego uniwersytetu; magister czystej matema- 
tyki Cesarskiego moskiewskiego uniwersy tetu. Marjan Haranie- 
cki — na nadetatowego nauczyciela warszawskiego Il gimnazjum 
męzkiego; kandydat nauk matematycznych Cesarskiego warsza- 
wskiego uniwersytetu Fryderyk -Giro — 'na nauczyciela matema: 
tyki, mechaniki i rysunków linearnych łowickiej szkoły realnej; 
kandydat fakaltetu  historyczno-filologicznego Cesarskiego, war- 
Bzuwskiego uniwersytetu Nestor Złowodzki — na nauczyciela 
oddziałów klas warszawskiego III gimnazjum męzkiego; mugi- 
eter nauk  historyczno-flologicznych ~ byłej wurszawskiej szkoły 
głównej Dziadulewicz — na, „nauczyciela oddzinłów 
klas radomskiego gimnazjum męzkiego; rzeczywisty student nauk | 
bistoryczno-filologicznych Cesarssiego moskiewskiego uniwersy- 
tetu Wincenty Staniszkis — na nauczyciela oddziałów klas ma- 


zostali: lekarz 


Bonifacy 


kELJETON. 


Doprawdy, istne dziwy wyprawia z nami Aura w, 


tym roku! Meteorologowie, którzy ex-officio, obowiąża. | 
ni są tłumaczyć sobie i publice, jej nadzwyczajne wy-. 
bryki, tracą już głowy mozoląc się nad zbadaniem rze- 
czy, które się zbadać nie dadzą... a my, to jest miesz- 
kańcy Warszawy, nie mówiąc już o zarogatkowych bli- 
żnich naszych, ledwie zdążamy przebierać się, zbrojąc | 
się, raz w kalosze, paltoty i parasole, przeciwko sie- | 
dmiodniowej fladze i błota= to znowu w futra, mufki 
i w berlacze, przeciwko mrozom, które już na dobre 
"niekiedy purjurują nam oblicza i oddęch zamieniają 


w parę, ' | 
A wszystko to,—baczcie dobrze—dzieje się w paź- 
dzierniku zaledwie zakończonym, to jest w miesią - l 
cu, który doroeznie prawie, „napawał oczy nasze wi- 
dokiem różnobarwnych georginij i astrów, co ogrze- 
wał nas promieniami jasnego słońca i srebrne nitki 
„Babiego lata” rozwieszał w powietrzu, na drzewach, 
na szatach naszych i wszędzie gdzie tylko słońce, src- 
bro, nitki i... płeć nadobna, dostać się potrafią. 
Zaskoczeni tak przedwczesną zimą, warszawianie, 
nie mogą się jeszcze Oswoić z jej objawami nagłemi. 
Wielka część mieszkań dotąd jeszezo nie zaopatrzyła 
się w dubeltowe okna; wiele osób nie zdążyło | rzygo* 
tować sobie zapasów węgla i drzewa a większa jeszcze 
nie ma 7a eo porobić takich znpasów, jak również 
sprawić sobie cieplejsze ubrania. Szklarze, składnicy 
węgli kamiennych i krawcy tandeciarze, mają teraz 
wyborną sposobność do robienia dobrych interesów, R 
Prawda że za to kupcy handlujący towarem zbytko- ` 
wnym, bez którego „od biedy” obejść się jakoś można, 
nie robią interesów wcale i stojąc samotnie za kryszta- 
łowemi szybami wielkich „wystaw'” swoich, łamią ręce 
i wyrzekają na ciężkie czasy. Niech się jednak pocie- 
8zą— przyjdzie i ich święto niebawem, gdy kolendowe 
i noworoczne prezenta, znaglą cały ogół publiczności, 
zamożniejszej zwlaszcza, do zakupywania mnóstwa prze- 
różnych przedmiotów—i gdy idący w ślad za tem kar- 


| giewicz — nauczycielem języka francazkiego , tegoż gimnazjum; 


saną dawniej już przez p. Barrićre i zaliczoną słusz- 


po żak u miekkie WYCNOBZI CODZIENNIE" PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH 1 ŚWIĄTECZNYCH. 


| a Wschód i rachód Słońca. 


if m. 


rjampolskiego gimnazjum męzkiego; kandydat fukultetu history- 
czno-filologiczuego, Cesarskiego wąrszawskiego uniwersytetu Bro- 
nisław Hustachewicz — ua nauczyciela oddziałów klas łomżyń- 
skiego gimnazjum męzkiego; kandydat Cesarskiego warszawskie- 
go uniwersytetu Michał /ipski — na nauczyciela 6ddzialów klas 
suwałkskiego gimnazjum męskiego; wykwalifikowamy na nauczy- 
ciela języka niemieckiego gimnazjów. Marek Samenhof — na 
nauczyciela języka niemieckiego warszawskiej szkoły weteryna- 
rjij z ukończonym kursem w Cesarskim warszawskim uniwersyte- 
cie "na fukultecie historyczno-filologicznym Kazimierz  Wasile w- 
skt ma nauczyciela oddziałów klas marjampołskiego gimna- 
zjum męzkiego; kandydat kijowskiej ukudemji duchownej Dy- 
mitr Śrietieński — na nauczycielu języka ruskiego z cerkiewno- 
slowiańskim, ‘historji i jeografji radomskiego gimuazjum męzkie- 
go; z zdanym w Cesarskim warszawskim uniwersytecie egzmni- 
hem nanauczycielu języka francuzkiego gimnazjów Feliks Wła- 
dysław Potrykowgki — na nauczyciela języka francuskiego Kiele- 
ckiego gimnazjum męzkiego, , 
Mianowani zostali: nauczyciel języka ruskiego z cer-| 
kiewno-słowiańskim, historji i jeogratfji warszuwskiego V gimna- 
zjum męzkiego Faustyn Mostecki — nauczycielem tych satiych 
przedmiotów i p. 9. inspektora kieleckiego gimnazjum męzkiego; 
nauczyciel języka ruskiego z cerkiewno-słowiańskim,  bistorji i 
jeografji kaliskiego „imnazjum męzkiego Piotr Śotniczewski — 
nauczycielem tych swmych przedmiotów i p. 0. inspektora lubel- 
skiego gimnazjum męzkiego; p: 9. nauczyciela oddziałów kłus 
warszawskiego (LI gimnazjum męzkiego Iguacy-Stanisław NStołą- 


nsuczycieł języków łacińskiego i greckiego lubelskiego gimna- 
zjum męzkiego, radca dworu Szumowski — nauczycielem oddzia- 
łów klas warszawskiego II gimnazjum męzkiego; nauczyciel ma- 
tematyki, mechaniki i rysunków liuvarnych łowickiej szkoły roel 
hej Eljasz Czerniawski---nadetatowym nauczycielem siedleckiego 
gimnazjun męzkiego; nauczyciel rysunków łowickiej szkoły real- 
uej Atanazy //obrowolski — mauczycielym kaligrafji warszawskie- 
go IV giwnazjam męzkiego; nauczyciel języka ruskiego i litera- 
tury, oraz historji i jeografji Rosji warszawskiego LI gimna- 
zjum żeńskiego Mikołaj Moktjewski- Zubok — nauczycielem tych sa- 
myciu nauk warszawskiego LV gimnazjum żeńskiego i z razem 
zawiądującym /takowem; etatowy: nauczyciel warszawskiego 3-tla- 
sowego progimnazjum zeńskiego Bazyli Nikolski —— nauczycielem 
Języka ruskiego i literatury, oraz historji i jeografji Kosji war- 
szawskiego Ill gimnazjum żeńskiego; pomocnik gospodarzy klaso- 
wych warszawski*go II gimnazjum męzkiego Jan Matulewicz — 
nauczycielem języków łacińskiego i gretkiego kieleckiego gimnazjum 
męzkiego; nauczyciel języka ruskiego, historji i jeografji często” 
chowskiego progimnazjum mężkiego, radua kvlegjalny Hilaty Mie 
zecki —nauszycielem oddziałów klas siedleckiego gimnazjum męz- 
kiego; były nauczyclel Języków . łacińskiego i greckiego bylego 
pińczowskiego gimnazjum klasycznego męzkiego Antoni Zakrzew- 


nawał, zmusi cały świat elegancki do przystrojenia się 
w jedwabie, koronki i biżuterje balowe. 
Tymezasem, wraz z nastaniem długich wieczórów i 
przedwczesnego zimna, zakwitły u nas, również. może 
przedweześne, koncerta różnorodne — bądź to przezna- 


czone na cele dobroczynne, bądź też, na sławę i naj 
zysk osobisty dla wyprawiających te uezty muzykaloe | 


artystów. "ggg ardie 
` Leez opis i ocena koncertów „i wszelkich nowo- 
ści muzycznych, należy do oddzielnej, rubryki - opus 
ścimy przeto to pole „harmonijne, a, przeniesiemy 
się na zwyczajny bruk miejski i z tego tak nierówne- 
go i tak często zabłoconego gruntu, zbierać będziemy 
fakta, będące jednakże objawami życia spolecznego na 
różnorodnych drogach. ; 

Zanim jednakże, rozsypiemy przed czytelnikami tę 
garść plonu zebranego na niwie bieżącego ruchu miej. 
skiego, musimy pierwej załatwić jeden z zaległych 
obowiązków sprawozdawczych, na polu scenicznew. 

Mamy tn na myśli jednę z nowo przedstawionych 


sztuk na scenie tutejszej— „Fałszywi poczeiwey,” napi- 


nie do celniejszych utworów nowszej literatury fran- 
euzkiej. | i 
Komedja ta, a raczej ostra satyra paryzkiego mie- 
'szezaństwa czyli, tak zwanej burżuazji, dziś niema już 
takiego znaczenia jakie miała pierwotnie, zdy rozpo- 
'czynała szereg utworów scenicznych tego rodzaju—wy : 
szedłszy przed publiczność zaraz po slawnej swojego 
czasu komedji „Podróż p. Perrichon,” napisanej w po: 
„dobnym rodzajn--choć z mniejszym o wiele talentem. 
W owej epoce, chłostanie biczem satyry i ośmie- 
szanie wad rozpanoszonej burżuazji paryzkiej, która 
nie chciała uznawać w ludziach żadnej innej prócz ma- 
„jątkowej wartości, było niejako hasłem i modą dla ów- 
'czesnych pisarzy scenicznych. Później, gdy i część tych 
pisarzy, znamienitszych zwłaszcza, zasłabła na takąż sa- 
mą chorobę jak mieszczaństwo paryzkie i także zaczęła 
przeważnie służyć złotemu cielcowi, i gdy zwłaszcza na- 
stępey p. Birrićre, mianowicie żaś najzdolniejszy z nicli, 


/ 


Słańe wschodzi o godzinie 7 minut 18 tano, 
„ zachodzi o godzinie 4 minut 10 wieczór, 


Wysokość wedy na rzece Wiśle pod Warszawą. 
Stóp 2 ocali 8, 


spektóra lubelskiego gimnazjum męzkiego, radca dworu Wło- 


ICP: 
aanp który każdemu wychwalanemu niby przez 
siebie człowiekowi dodaje jakieś ale (p. Ostrowski); 
|wreszcię małżonkowie Dufourć (p. Chomiński i p. Ma- 
jzurowska) i synek ich Raul (p. Szymanowski), istny pro- 
jtotyp nieporównanego Urbasia z „Safandułów,” cały ten 
szereg karykatur przedziwnych, stanowi bogatą isto- 
tnie kolekcję komiezńą. 


Oddzielne namera sprzedają się po 5 kopiejek. 


ski nauczycielem języków łacińskiego i greckiego lubelskiego 
gimnazjum męzkiego; nauczyciel języka polskiego kieleckiego gi- 
mnazjum męzkiego Karol Strawiński — nauczycielem oddziałów 
klus tegoż gimtazjam; etatowy nauczyciel łubełskiego gimnazjum 
żeńskiego Paweł. Naruszewicz — nauczycielem języka ruskiego, 
bistorji i jaọgrafji częstochowskiego progimnazjum męzkiego; na- 
detatowy nauczyciel warszawskiego II gimuazjum męzkiego, rad- 
ca kolegjalny Wilheim Kleiber— nauczycielem etatowym lubel- 
skiego gimmazjam żeńskiego; starszy urzędnik do szczególnych 
poruczeó przy gubernatorze. woroneżskim, dymiajonowany porucz- 
nik inżynierji Sokalski— nauczycielem oddziałów klas lubelskie= 
go gimnazjum męzkiego; nauczyciel warszawskiego seminarjum 
nauczycielskiego, sekretarz kólegjałny ` Mikołaj Balasny— naù- 
czyciglem etatowym warszawskiego 3-kłasowego progimnazjum 
aston były uauczyciel nank historyczno-filolog cznych zwi- 
niętej warszawskiej szkoły specjalnej powiatowej, Michał Gru- 
becki — nauczycielem języka polskiego kieleckiego gimnazjum 
mężkiego. JEO i 

„Przetranzlokowani zostali: nauczyciel języka 
ruskiego z cerkiewno-słowiańskim, historji i jeografji i p o. in- | 
dzimierz Mazrwrkiewicz— ra uaueżyciela tych samych przedmio- 
tów i.p. 0, inspektora: warszawskiego II gimnazjum męzkiego; 
nauczyciel języka ruskiego z cerkiewno-słowiańskim, historji i 


jeografji kieleckiego gimnazjum męzkiego Michał Aożdestweń- 


skim tkką sumą posadę do warszawskiego V gimhazjum męz- 
kiugo; nauczyciel języka ~ francuskiego * kieleckiego gimnazjum 
męzkiego : Juljap Grzymałewski=—na własne żądanie, na taką 
samy posadę do marjampolskiego gimnazium męzkiego, 

Zatwierdzony został nadetatowy ordynator fakul- 
tookiaj taeupcntynznaj * Ceagrskiógo / Warszawskiego: uni- 
wersytetu lekarz Samuel  kłeyersohn — etatowym ordynatorem 
tejże kliniki. 

Poruczono wykład nauk w oddziale ociemniałych 
warszawskiego instytutu głuchoniemych i ociemniałych nauczy- 
cielowi tegoż instytu Aleksandrowi Rakowskiemu. 

Uwolnieni zostali z posad: nauczyciel języka 
francuzkiego warszawskiego MI gimnazjum męzkiego, radca kw- 
lęgjalny Karol Maurice —z powodu przeniesienia go do miższo- 
nowogrodzkiego gimnazjum; przypuszczony do udzielania . lekcij 


nauki religii wyznania rzymsko-kutolickiego w warszawskiej | 
trzykłasowuj szkole miejskiej, ksiądz Alfons Krajewski — va 


własne żądunie;  nauózyciel kuligrafji, a zarazem pomocnik go- 


skiego gimnazjom mężkiegó, asesor kolegjalny Aleksander Ber- 
linger—w skutku przeniesienia go do' progimnazjum głuchowe 
skiego. 


è ~ a 
wystawili na scenie cały szereg utworów w po- 
napisanych duchu, jak np. „Nasi najserdecz- 
„Safandały” i t. d,—rozumie się, że pierwotną ` 


Sardou, 
dobnym 
niejsi,” 
wartość 
cznie, a przynajmniej utraciła barwę świeżości, j 

Jednakże komedja p. Barvićre, jakkolwiek ograna ` 


efektownych, jakie ukazują się w personelu „Poczciw- 
ców.” Vertillac, zaciekły i uparty spekulant giełdowy 
(p. Rapacki), Bassecourt, słodki z pozoru, plotkarz 


Lecz 


temi postaciami górują dwie najwydatniejszę figury — 


po nad wszystkiemi 


jehoć każda z odmiennego utworzona materjału: Pepon- 
net: (p. Żółkowski), bogaty przemysłowiec i Kdgar (p. 
(Tatarkiewicz) młody malarz. Peponnet jest nietylko do- 


jrobkowiczem, rozzuchwalonym przez powodzenie i ma- 
jatek—lecz nadto jeszcze, stanowi on typ „KFałszywego 
jpoczciwca*, gdyż każde swoje najbezczelniejsze sza- 
jehrajstwo, każdy czyn brudnego egoizmu, usiłuje upo- 
jzorować bezinteresownością i zacnością nawet. Zdaje 
się, Że autor w tej głównie postaci, starał się uwyda- 
jenió i ześrodkować całą myśl i dążność swej sztuki, 
jżasadzającą się na zestawieniu pozornej mezciwości z 
rzeczywistą nikczemnością moralną. 


Rzecby można iż wszystkie ujemne postacie wchodzące 


|do „Fałszywych Poezciwców,” są tylko szkicami zrę- 


| nica. Oziminy, chocia : 


| 


„Fałszywych Poczeiwców,” zmniejszyła się znas ' 


rozmaitych a | 


Kalendarz rzymsko-katolieki, ż < 


—— 


W niedzielę, 2 (14) listópada — św. Stanisława Kostki, 
W poniedriałek, 8 (16) listopada, — św. Serupiona, 
W wtorek, 4 (16) listopada, -- św, Edmanda bisk. 


Uwolnieni zostali ze służby: zaliczeni jako ü- 
rzędnicy nadetatowi do. warszawski ego okręgu naukowego, wyde- 
legowani: do zatrudnień służbowych do petrokowskiego gimna- 


zjum męzkiego, były nauczyciel historji puturalnej i jeografji 


petrokowskiego gimnazjum klasycznego męzkiego Jakub Po- 
powski—i do rozporządzenia naczelnika łodzkiej dyrekcji nau- 
kowej, były nauczyciel śpiewu pomienionego gimnazjum Józef 
Goleński--z powodu upływa dwuletniego terminu pozostawania 
jako spadli z etatu, z pozwoleniem obydwóm noszenia w dymi- 
sji półkaftana mundurowego. 

* Bank Polski podaje do powszechnej wiadomości: iż wy- 
nagrodzenie likwida:yjne w ilości rs. 554 kop. 20, przypadada- ` 
jące na mocy rozporządzenia Banku z dnia 16 (22) paździer- 
nika 1875 roku Ewangelicko- Augsburgskiemu Kościołowi w 
wieście Płocku właścicielowi kolonji, położonej w gubernji Pło” 
ckiej, powiecie Płockim gminie Brwilno, pozostawione zostało 
w Kasie Banku Polskiego celem wypłaty komu należy. ` 


DZIAŁ WEWNĘTRZNY. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


* W gubernji Radomskiej sprzęt zboża w roku bie- 
żącym, w skutku bardzo częstych deszczy, któreni 
szezególnie odznaczał się lipiec, był nader utradniony 
chociaż zdołano ukończyć takowy w swoim czasie, z 
powodu ustalonej w drugiej połowie sierpnia pogody. 
Według opinii 
tak jarego, jak 
zadowalniający i przytem znacznie był gorszy od zet 
szłoroeznego; zboże. jare (pszenica, owies, jęczmień i 
groch) mocno ucierpiało z powodu zimna na wiosnę i 
suszy latem; oprócz tego deszcze padczas sprzęta tego 
zboża: miały nader niekorzystny wpływ na iłość i ja- 
kość zebranego ziarna, które na polu zaczęło gnić w 
przyczem szczególnie ucierpiała psze- 
w początku wiosny przedsta” 


skutka wilgoci, 


| wiały się dobrze, wszelako nadzieje gospodarzy co 46 
spodurzy klasowych pińczowskiego progimnazjum męzkiego Fi- obfitego urodzaju nie zostały usprawiedłiwione, albo= 
lip Makarow — z powodu przeniesienia go do orenb urgskiego | 
okręgu naukowego; nauczyciel języka francuzkiego marjampol - | 


wiem znacznej części tego zboża nie mało zaszkodziły 
deszcze podczas sprzętu. Ze wsaystkich rodzajów zboża 
najlepiej urodziło się żyto. Kartofle urodziły się w 
dostatecznej ilości, ałe na nieszczęście nie szęzególnie 
cznie narysowanemi, gdy ,Peponnet jest posągiem wy- 
robionym z marmuru na wieczne trwanie: Egdar:(ma- 
larz) stanowi tu typ całkiem przeciwny — gdyż jest on 
głównym i jedynym prawie przedstawicielem dodatnich ` 
figur w sztucę. Edgar. wyręcza tu poniekąd autora 
ilekroć tea pragnie boleśniejszym ciosem uderzyć którą 


już dobrze na scenach fsancuzkich, utrzymała się do- z postaci ujemnych, chłostanych: wciąż i niemiłosiernie, 
tąd we wszystkich repertuarach dramatycznych a i do, 
naszego dostała się wreszcie, Powodem tak trwalego | 
jej życia i. powodzenia—jest wyborny rysunek uje-. 
mnych postaci tam wychodzących i świetny dowcip. 
autora, który dotąd jeszcze opromienia jego dzieło., 
W istocie, trzeba było posiadać wiele dowcipu i zna=, bardziej, że pan Tatarkiewicz 
komity zapas werwy prawdziwie francuzkiej, ażeby |tną i pełną życia grą swoją, 
stworzyć taką galerję figur wyrazistych, 


i dla tego to widać opatrzył tę rolę w naj jaskrawszy 
swój dowcip i otoczył ją sympatją szczerą. W prawdzie 
i drugi malarz, Oktawjusz (p. Wolski), jest także do= 
datnią, dość. sympatyczną i żwawą postacią, lecz usta= 
wiony przy jaskrawym swoim koledze, blednie tem 
w ytworną , s8pry= 
podniósł wysoko 
przedstawianą przez siebie. figurę. Jest to rodzaj 
ról najwłaściwszy i najwdzięczniejszy dla tego / ar- 


tysty—świadczą o tem wymownie podobneż role jego 


w „Niewinnych,” „Na lasog zięcia” i t. d., gdzie cho« 
ciąż aktor w odmiennych niby ukazuje się charakte- 
rach, przecież "ma do rozporządzenia też sama mae 
terjały kostyczne, któremi się posługuje wybornie. 
L cóż powiedzieć mamy o grze Żółkowskiego w roli 
Peponneta? Znakomity nasz komik tyle już zebrał lau- 
rów i tyle entuzjazmu budził na scenie, że nie wiele. 
przyczynią mu sławy ‘nowe listki wplecione do wień- 
ca. jego półwiekowych zasług. Zresztą, nie łatwa to 
rzecz określić piórem te wszystkie, drobne z pozoru, 
środki, zawarte w gestach, w intonacji „głosu i w-błyn 
skawicowo szybkich zmianach wyrazu twarzy, któremi 
Żółkowski maluje, charakteryzuje i rzeźbi swoją grę 
w tej roli. Powiemy więc tylko, że rola Peponneta 
jest jedną z najświetniejszych kreacij tego artysty i żę 
aby ją ocenić należycie, nie dość jest przeczytać mnogie 
pochwały rozsiane po sprawozdaniach wszystkich pism 
tutejszych—lecz trzeba, i to bezwarunkowo, widzięć go 
w tej roli. Opłaci się to najopieszalszemu nawęt i naj- 
obojętniejszemu widzowi, gdyż oprócz zdumienia obu= 
dzonego potężnym talentem aktora, dozna wielu świes, 
żych i silnych wrażeń a i ubawi się serdecznie. Na 
| sluszne i nie małe uznanie zasługuje także grap. Ostro» 
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właścicieli ziemskich, tegarózny nradaaj = —— 
i ozimego zboża nie można uznawać zą 
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>... „Spełalając, ten obowiązek, zarząd Gminy podaje do 
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dobrego gatunkń, 
śnięcia; urodzaj buraków należy uznawać za dobry. 
Z tem wszystkiem nie należy obawiać się braku zboża 
na miejscowe wyżywienie, chociaż można spodziewać 
przy sprzyjających warunkach klimatyczny ch; był b 
dzo dobry; drugi zaś, z powodu suszy w lecie, był 
niższy od miernego. Brak rąk do pracy nie dawał się 
uczuwać, ale zapłata nieco się podwyższyla w poró- 
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wnaniu z zeszłym rokiem, mianowicie: mężczyznie pła- | 


cono od 40 do 50 kop., a kobiecie od 20 do 30 kop, 


dziennie. 
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3i," W gubernii Siedleckiej sprzętowi zboża w roku 
bieżącym towarzyszła w ogóle sprzyjająca pogoda, z 
wyjątkiem powiatu Garwolińskiego, gdzie częste ule- 
wne deszcze wielce przeszkadzały takowemu i opóźnia- 
ły go. Urodzaj oziminy okazał się dość zadawalnia- 
jącym, można powiedzieć nawet wyższym od średnie- 
: go i żyto urodziło się lepiej niż pszenica; z jarzyn tyl- 
ko gryka i proso dały średni urodzaj, zaś owies, jęcz- 
mień, a szczególniej groch. wszędzie „były „nędzne, tak 
że zebrana ich ilość będzie niedostateczna nawet na 
potrzeby miejscowe. Zresztą brak, ten całkowicie: wy- 
nagradzał się obfitym urodzajem:; kartofli, które na 
nieszczęście w niektórych miejscucb, szezególniej „w 
powiecie Garwolińskim, w skutku deszczy, zaczypały 
się psuć. Urodzaj owoców, z wyjątkiem śliwek w o- 
góle był nędzny, warzyw zaś średni. Braku rąk ro- 
boczych nie dostrzegano i zapłata podczas żniw była 
następująca: robotnikowi ciągłemu na własnym wikcie 
płacono dziennie od 1 rub. do l rub. 85 kop., piesze- 
mu—od 35 do 60 kop. i robotnicy—od 25 ,do 40 kop.; 
na wikcie zaś chlebodawey robotnik ciągły pobierał 
od 63 kop. do I rub. 60 kop., pieszy — od 25 do 40 
kop. a robotnica—od 17 do 25 kop. dziennie. 


1 nieza OO ACE ARD ae 
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 


* Proszeni jesteśmy przez Zarząd Warszawskiej. 
Gminy Starozakonnych 0 zamieszczenie następującego 
wykazu obrotu kapitału, ofiarowanego prz z ś p. Le- 
ona Loewenberga dla instytucji pożyczki bezprocento- 
wej przy zarządzie tejże gminy: vdu w 

Niegdy León Lioewenberg, obywatel potżesny dzi- 
dziozny, celem uczczenia pamięci żony swej Jetty Loe- 
wenberg, ofiarował, w 4868; r. kapitał rsr. 3,000, prze- 
znaczając takówy na. udzielanie pożyczek bezprocento-| 
wych biednym na zastawy, wedle prawideł wskazanych 
instrukcją dia instytucji pożyczki bezprocentowej przy 
zarządzie Warszawskiej Gminy, Btarozakonay chzistnie 
jące). mó | 

Podiug art. 1 akiu darowizny przez rząd zatwięr- 
dzonego, zarząd Gminy obowiązany jest ogłaszać co 
rok w pismach perjodycznych miejscowych, wykaż o- 
bratu kapitału małżonków. Loewenber gów.. 
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wiadomości publicznej, wykaz takowy za, 18/4 c. 
Remanent z końcem 1878 r. wynosił „145 rub., 20 
kop.; wpłynęło ze zwrotu pożyczęk: w styczniu, 1874 
r. 108 rub. 86 kop, w «lutym. 150 rub. AV kop. w 
marcu 236 rub. 50 kop .w kwietniu. 151 wub. 50. ki, 
w maju 177 rub, 90 kop.,.W. czerwcu 308. rubio 80 k., 
w lipcu. 616 rub. 90 kop., „W sierpniu, 251, rub: 70 
kop., we wrześniu ŻIŻ rub.. 50 kope w; październiku 
yö rub, 55 kop., w. listopadzie | blo rubio 50 kop., w 
grudniu 149 rüb- 50; kop.—rażem . 2,788 robli. Wy- 
pożyczono na zastawy: W styczniu 1874 roku lól rub. 
10 kopa w lutym 176 rub. 80 kop., W margu (209 ruli, 
15 kop., wi kwietu 326 rub: 50.-kop., w maju 128 
x Boz 28 
wskiego-w*roli Bassecourt'n. = Utalentowany ten artysta 
umiał doskonale uwydatnić istotę powierzonego anu cha- 
rakteru i byl arcy wyrazistym; jeśli 'nie typem, to 
przedstawicielem obłudnika, któremu złość przyrodzo- 
na wysuwa się jak żądłorwęża, przy każdej sposobno- 
ści. « Również szczęśliwie a swobodniej jeszcze, »w y wią 
zał się ze swego zadania p. Szymanowski, który w yoli 
Raula, utwierdził nas w przekonaniu, iż jest jedynym 
vr najzdolniejszym reprezentantem wszystkich jaskrawych 
typów, tak zwanych /dechlaczków francuzkieh (petita gré- 
véd). Aresztą, p. Szymanowski posiada . repertuaro ob- 
szerny i różnorodny, « wszędzie i zawsze odzuacza się 
i talentem prawdziwym ʻi ciągłym naprzód w sztuce 
pochodem. Młody arystokratyczny świętoszek w Synu 
Giboyera i bulaszezy ‘w nieporównańiy Urbas w Safati- 
dułach—świadczą o tem wymownie. ` eN i 
Przyswojenie: Fałszywych' Poczciweów repertiaro- 
wi tutejszego teatru, acz spóźnione bardzo,” uważany 
za godne pochwały—rsz dla wielkieh zalet.” samej ko” 
medji powtóre/zaś z powodu iż wady twin wysżydzo- 
ne,' jakkolwiek uwydatniły sig może” najjaskrawiej w 
mieszezaństwie puryzkiem— przecież należą do wad 0- 
gólnie ludzkieh, z których uwydatnienia” satyryczne- 
go na scenie, może skorzystać “i nie jeden z wniszaw- 
skich Fałszywych Poezciwców. 
O drugiej, nowszej a oryginalnie napisanej dramie 
p- Okońskiego, p. t. „Niewinni,” pisaliśmy” już 'w po- 
przednim feljetonie. Od tego czasu dział dramatyczny 
tutejszego repertuaru * nie dostarczył nam' żadnej no- 
wości, prócz... ostatniego już debiutu p. Łobaczewskiej, 
która, tym razem, spróbowóła młodociańych sił swoich 
w róli właściwćj jej wiekowi, choć trudnej bardzo. P. 
Łobaczewska “graka Adrjanę, w prześlicznej jednoak- 
towej sztuce p. t. „Pożar w klńsztórze”. Pierwsza 
połowa tej roli, gdzie Adtjana potrzebuje być tylko 
naiwną i serdeczną szesnastołetnią dziewczynką, ucid 
szoną prawie z tego iż pożar klasztoru, w którymi ją 
wychowano, pozwolił jej odzyskać swobodę i przyj é- 
chać do domu ojea kochańego eżule — przypadła cafi 
kiem do usposobienia debiutantki, W seen,ch z oj- 
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się podwyższenia cen. Pierwszy zbiór siana; dokonany | 75 'kop.— razem 2,399 rub. 46 kop: 


|| dekoracje, świetne i świeże kostjumy— obok wyćwiczo- 
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w skutku deszczów podczas ich ro- rub., w czerwcu 155 rub. 75 kop, w lipeu 96 rub.’ obrębem wątpliwości, 
25 kóp., w sierpniu 310 rub. 20 kop. we wrześniu | 


201 rub. 50 kop., w październiku 201 rub. 90 kop., 
listopadzie 398 rub. 50 kop., w grudniu 243 rub. 
Kapitał więc rar. 3,000 z końcem 1874 roku znaj- 
dował się: w pożyczkach ubezpieczonych na 446 za- 
stawach rub. 2,811 kop. 40, w gotowiznie rsr. 188 k. 
55, czyli jak wyżej rar. 8,000. 


* Tydzień giełdowy. Wrażenie wywołane katastrofą Strous- 
berga było zbyt silne, ażeby nie pozostawić po sobie frwalszych 
śladów, ujemnie wpływających na bieg operacij giełd  środko- 
wej Europy. Co zaś do innych, to okoliczności czysto lokalnej 
natury tamują swobodę działania, skutkiem czego „ogólny rys 
dzyhności gieldowych w ubiegłym tygołńiu nie przedstawia” się 
w. jaspem, świetle. 

Okoliczność ta nie przeszkodziła jednak giełdzie berlińskiej 
pozostawać w większej połowie tygodnia w pomyślnem usposo- 
bieniu. | Nie zważała ona nawet na wiadomości polityczne, któ- 
rë gdzieindziej mocno zaniepokojły. Mamy tu na myśli depe- 
szę komisji konsularnej z Mostaru, depeszę domagającą się in- 
Zakupy je- 


terwencji mocarstw w celu uśmierzania powstania. 


dnak pokryciowe wzmocniły kursa pap erów spekulacyjnych; 
zwyżkowcy zuś z powódn poniedziałkowego świętń katolickiego, 
zamykającego wrota giełdowe w Wiedniu i Paryżu, tem śmielej 
działali, ile że nie obawiali się oporu zewnętrznego. W nastę- 
pnych dniach nie zmieniono zapatry wania, mimo, że układy je- 
dne,o ze spekulantów à la hausse, a głównie wykaz banku 
pruskiego, nie były- dodatnimi czynnikami. Charakterystycznem 
jest, że giełda tylko pod wpływem negatywnych wiadomości, 
(jak np. zastój w polityce i obojętność giełdy paryzkiej) swo - 
bodniej odetchnąć może. Że najmniejsza, nieuzasadniona nawet 
nowina może być przyczyną zupełnego przewrotu, najwymownie 
dowiodły dwa ostatnie dni giełdowe, Na skutek bowiem arty - 
kułów zamieszczanych w jednem z pism wiedeńskich o Berliń- 
skiem towarzystwie dyskontowem, udziały komandytowe tegoż 
towarzystwa doznały znacznych ubytków kursowych, a niechętoe 
usposobienie przeniosło się na całe pole efektów spekulacyjnych. 
Wzmiankowane artykuły dowodzą na zasadzie cyfr, że Disconto- 
gesellschaft jest bardzo interesówabą w bankructwie Strousberga 
i wielkie z tego tytułu poniesła straty.  luteresowana instytucja 
bynajmniej „nie zaprzęcza, że byla w stosunkach ze S.rousbor- 
giem; należność 'swą jednak wynoszącą dwa miljopy talarów ma 
zabezpieczoną na dobrach swego dłużnika, £ innego rachunka 


pewnienia te atoli snać nia znajdują wiary, gdyż jak wyżej wspo 
mnieliśmy, udziiły komandytowe znacznie się obniżyły. Zazna- 
czmy mimochodem, że Discontogosellschafć jest. dziś naj pierwszą 
instytucją pry wału w Niemczęch,i „ze względu na jej związki 
z domem Bleichródera Oraz z inuemi poteutatami' tiuansowemi 
pierwszorzędne w każdym wżględzie zajmuje stanowisko. Jeżeli 
jednak od pewnego czasu 'ożynią się Starania, ażeby udziały ko- 
mandytowe strącić z ich bardzo wysokiego poziomu, to dążenia 
te po części są tylko usprawiedliwione, po części Zaś ‘84 wyni- 
kiem tego wewnętrznego rozstroju giełdy, jako towarzyszy ka- 
żdem przesilenia. Istotnie, walka o udziały komandytowe jest zda- 
niem naszem, najwierniejszą signatura temporis: 

Przechodząc na inve pole zaznaczamy raptowne spadanie li- 
stów zastawnych pruskich towirzystw ziemsko-akcyjnych, Listy 
te nie posiadają w Niemczech przywilejów, odznaczają cych nasze 
wartości ziemskie, a zatem nie przedstawiają dostatecznej rę- 
kojmi, tem mniej, , że, emitujące; zakłady zajmują się także. in- 
nemi interesami,  połączonemi często z wielkiem ryzykiem. Obec- 
nie iuteregowane zakłady agitują za tem, ażeby rząd niemiecki 
zaopiekował się temi listami-i ażeby tym sposobem, zwiększy! 
liczbę solidnych „papierów lokacyjnych. + Nie przesądzując kwe- 
stji, o ile podobnie żądania są usprawiedliwione, notujemy tyl= 
ko, że publiczność, która drogo przypłaciła swoją  dotychceaso- 
wą łatwowierność, obeenię, yi na zimne dmucha," jak, mówi przy- 
slowie, ('pozbywając -się ., wszelkich wartości, «nie będących po za 


tem, rozpieszczona jedynaczka, wywiązała się bardzo 
udatnie z powierżońego jej zadania, lecz gdy przyszło 
jej= nagle prawie— zmienić cały, że się tak wyrazim, 
rynsztunek sceniczny; gdy 2 swawolnego i rozpiesz- 
czonego 'dziewczątka, hiusiuła przemienić się w córkę 
zrozpaezoną i W dziewicę poczuwającą pierwsze uđe- 
rzenie serca dła tezaćia dotąd jej nieznanego — gdy 
wresźcie, trzeba było—w scenie z młodym przyjacie- 
lem jej ojei wyraża naprzemian i szybko, tó nie- 
pokój córki, td pómięszanie dziewicy—debiutantka nie 
znalazla w sobie dostatecznego wyrobienia i potrze- 
bnej tam częstó, dramatycznej siły. Głównym wszakże 
szkopułem 4 który potrącały się usiłowania panny Ł. 


w tej odrębnej fazie roli Adrjany, był niedostatek | 


głosu a może tylko niewyrównana dotąd jego skala. 
W: każdym razie jednak, należy przyznać iż p. Łoba- 
czewska wywiązała się dość szczęśliwie zę swoich de- 
biutów--najszezęśliwiej jednak z roli „Gapiątka z St. 
Flour” li zé tam objawiła niezaprzeczone zdolności 
sceniezne. 

Reżyśerja dramatu i komedji zapowiada nam bar- 
dżo wiele i to poważnych nowości. „Kopernik,” p. Ra- 
paćkiego, „Febris Aurea” Z. Sarneckiego i rozgłośna 
sławą zyskaną we Lwowie, komedja p. Zalewskiego 
„Przed ślubem” z oryginalnych a „Ryszard III" Szekspi- 
ra z tłumaczonych—ukażą się najpierwej podobno. Jest 
to, jak widzicie, spory zapas wrażeń scenicznych, nagro- 
madzońy na sezon zimowy. 

Lecz sezon ten uprzyjemniać nam będzie. także 
opera wloska, która wkrótce już rozpocznie szereg 
swoich przedstawień. Trupa już przybyłych do War- 
szawy śpiewaków, wykona między innemi sławną 
z rozgłosu, najnowszą operę Verdiego „Aidę.” , Wia- 


dla najświetniejszego wystawienia tej partytury. Nowe 
mych chórów i udyseyplinowanej orkiestry — słowem, 


których już zależy ostateczne powodzenie „Aidy” na war- 
tszawskiej scenie, © 0 M 
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Śtrousberg nie jest dłużnikiem towarzystwa dyskontowego, 4a- | 


domo nam, iż dyrekcja przysposobiła wszelkie środki | 
y A ik 


wszystko czeka tylko na wykonawców wokalnych, od Į 


Ta 
Sprawozdania nasze z giełdy wiedeńskiej dowodnie wykazu- 
ją, że się tam położenie z każdym prawie tygodniem pogarsza, 
Zwracając się w końcu do giełd paryzkiej i londyńskiej, no- 
tujemy, że pierwsza z nich w jednej połowie tygodnia była za- 
jętą likwidacją; w drugiej zaś pozostawała w wyczekującem ue 
sposobieniu ze względu na dopiero eo zagajoną sesję /.groma- 
dzenia Narodowego. Odtąd więc polityka będzie głównym re- 
gulatorem tendencji giełdy; ogólne położenie nie przestaje być 
zadawalniającem. “I giełda londyńska nie przadstawia materja- 
łu sprawozdawczego; niechęć względem zagranicznych papierów 
nic nie straciła na swej sile, a wszelkie środki mające na celu 
odzyskanie straconego zaufania nie mogą liczyć na skutek. 
Notowania berlińskie naszych wartości zmiennych przedsta= 
wiały w ubiegłym tygodniu zwrot ku lepszemu ustosunkowaniu 
się, z początki wprawdzie bardzo słaby, 'ku końcowi jednakże 
coraz korzystniejszy. Na zasadzie tego powolnego postępu, gicl- 
da warszawska trzymała kursa weksli zagranicznych przez pier- 
wsze trzy dni na wyższym poziomie, w piątek dopiero zaczęła 
się wywiązywać reakcja, w skutek której kursa uległy obniżce. 
Kierunek ten silniej wystąpił w sobotę, wzmocniony przez po-t 
myśliie wiadomości z Petersburga, gdzie przez napływ remes 
jednostka liczebna naszego rublu znacznie się podniosła, i ruch 
ożywiony zupowiada dalszą poprawę naszej waluty. Przy zam- 
knięciu tedy naszych czynności giełdowych, zaznaczyć możemy 
„procentową różnicę zniżkową kursów, - którą wykazuje następują - 


ca tabela porównawcza : 


Jd, 2 listopada d. 6 listopada 

Berlin długi 112,95 112,65 111,60 111,30 

„ krótki 112,95 112,65 -111,60 111,30 
Londyn długi 7,57 1,55 7,49 7,47 
i krótki 7,58 -= 7,50 — 
Paryż długi 90,90 90,60 90,15 — 
„ krótki © 91,06 90,75 90,30 — 
Wiedeń długi 99,90 — — 99,— e. 
„ krótki „100,80 — 99,60 se! 


Operacje wekslami w upłynionym tygodniu rozwiuąć się nie 
mogły, albowiem jak *w pierwszych dniach wysokie kursa uaka- 
zywały pewną powściągliwość, tak przy spadaniu takowych na- 
dzieja dalszego postępu obniżki wstrzymywała interesantów od 
„tranzakejj. 4 tych powodów pozostał w zakresie miiej jak ére- 


dnich. Berlin długi i krótki głównie kupowano, 8-miesięceny 


z-miesięczue dewizy w mniejszych partjach obracano. 
burg pierwszorzędny 3-miesięczny nabywano tylko przy dyskon- 
cie po 60/5 rocznie, krótki płacono chętnie alpari. 

W oddziale tutejszych papierów publicznych sytuacja. się uie 
zmieniła, Rrzebieg interesów spokojny, fluktuacje kursowa nie. 
znacznie zastosowane do większego lub wniejszegp zapotrzebo- 
wania danego efektu, Ubytek kursowy ucierpiały tylko listy 
zastawne miasta Warszawy l serji przy ograniczonych tranzak= 


cjach 11 CENG i i hi 

Z różnych akcj na giełdzie warszawskiej traktowanych, tyl- 
ko akcja banku dyskontowego, i banku łódzkiego miały chę- 
tnych nabywców przy partjach, mniejszego rozmiaru.  Notowa - 
nia ich ostatecznę są: banku dyskontowego 258, banku łódz 


kiegu 444, Dinku handlowego w Warszawie Zo, Wszysikie Ww 


rubryce „żądano,* 

Pożyczki premiowe z poczatkiem tygodnia ulegając nacisko 
wi kursów petersburgskich, traktowane były u nas tylko po ob- 
niżonych kursach, następnie. jednakże, z polepszeniem się noto- 
waú zagranicznych, podniosły, się i stanęły znowu. 1-a sd 232 
—229, 2-4. na. 224—222, 


tów, nominalnie tylko są notowanó, 


Wszelkie inne wartości bez obro- 


(Guz. Hand,; 


m Eeee 


Z INNYCH GUBERNIJ. 


"4 Jekaterynodaru. — „Dziennik Obwodowy IKu- 
bański” donosi, że 25 września wieczorem przyjechał 
do Jekuterynodaru Jego Cesarska Wysokość Wielki 

( i risp i i iki m 
e Załatwiwszy się z teatrem — przejdziemy na chwilę 
do cyrku przy ulicy Włodzimierskiej, gdzie daje ciągłe 
przedstawienia nowo przybyła truppa jeźdźców, ama- 
zoniek, nkrobatów i klownów, pod wodzą p. Leonarda. 

"Dziwie są usposóbienia publiczności tutejszej! Nie 
dawno, tłoczyła się óna tłumnie do tegoż samego oyr- 
kü, gdy w nim woltyżowała trupa p. Salamonskiego; 
Qżis— gdy" p! Leonard, nieustępujący w niczem swoje- 
mu poprzednikowi, rozpoczął serję takich przedstawień, 
ławki obszernego cyrku świecą pustkami! Dla czego? 
niewiadomo. / Wszystko to podobno zależy Gd szezę- 
ścia, © któróm przysłowie powiada, że łut jego lepszy 
od" funta rozumu... PE: a 

"Wcześniejsza zima a może i zbliżający się już, choć 
powoli, grudzićń, podnieciły znacznie handel i prze- 
mysl warszawski: kupcy i fąbrykanci już obecnie spro- 
wadzają lub wyrabiają mnóstwo przedmiotów przezna- 
cżónych na przednoworoczne i przedkolendowe podar- 
ki, Wystawy sklepowe napełniają się coraz śwież- 
szym towarem, kusząc łakómy wzrok przechodniów. 
Na zakończenie dzisiejszego sprawozdania naszego, 
podajemy wiadomość obchódzącą ogół publiczności, 
ze względu na jej pożyteczność. Wiadomo wszyst- 
kim jak” uciążliwe naklada na nas warunki, nie- 
dostatek fabryk wyrabiających przedmioty ogólnego 
„użytku—wiadómo ile kapitałów bezpowrotnie wychodzi 
od nas ża granicę, za takie nawet wyroby, bez których 
dikt z mieszkanców obejść się nie może. Dla tego to 
wszystkie organa prasy witają radośnie i popierają sil- 
mie każdą założoną w kraju fabrykę, | taką zwłaszcza, 
któraby przez szeroki rozwój i skuteczną konkurencję, 
juwoliiła nas, choć W części, od haraczu płaconego do- 
rocznie zagranicznyim przemyslowcom. Aż dotąd mie- 
lisiny w Warszawie jedną tylko wielką fabrykę lamp 
naftowych, mianowicie fabrykę Sikorskiego, na Lesz- 
nié, znaną powszechnie ze swych wyrobów, począwszy 
‘òd nujskromniejszych i bardzo tanich, aż do wspa- 
nialych larp ż bronzu i porcelany. Oprócz tego 
Warszawa posiada kilka pomniejszych fabryk lamp, 


nadto zaš, składnicy tego towaru, sprowadzają go 


a a Z POZO E NN MK: 


był poszukiwany z powodu obniżonego  dyskonta , prywatnego, 


Poters- 


Ammann erer COME Z, 


Książę Michał Mikołajewicz, Namiestnik kaukazki i 
Głównodowodzący armją kaukazką. 
| rana, Wielki Książę, przyjąwszy 
raczył powitać łaskawie przybyłych na spotkanie Je- 


Następnego dnii 


wartę honorową, 


go Cesarskiej Wysokości dawnych swoich towarzy-= - 
g J y s y 


szów broni — jenerałów wojska kozaków 
tudzież naczelników osobnych .oddziałów, 


kubańskich, 
prezydenta 
miasta z członkami rady miejskiej, jak również dele- 
gowanych -ze strony gmin miejskich, stannicznych i 
| aułowych, którzy winszowali Najdostojniejszemu Go- 
ściowi radośnego dla wszystkich i pomyślnego przy- 
jazdu, przyczem podali Jego Cesarskiej Wysokości, 
stosownie do starodawnego zwyczaju, chleb i sól. Wiel- 
ki Książę, witając z swojej strony 
gmin miejskich, raczył wypytywać się o stan, środki 
i potrzeby weprezćntowanych przez nich miast i miesz- 
kańców, przyczem wynurzył życzenie i nadzicję co do 
ioh kwitnienia w niedalekiej przyszłości, w skutek Naj- 


reprezentantów 


wyżej nadanych, na mocy nowej ustawy miejskiej, 
przywilejów samorządu, jak również w skutek innych 
środków przedsiębranych przez rząd dla utrwaloniu ich 
dobrobytu. Na trzeci dzień, 27 września, o godzinie 
5-ej z rana, Jego Cesarska W ysokość, w asysteneji na- 
ozelńika obwód i swego orszaku, raczył wsiąść na 
parostatek ruskiego Towarzystwa żeglugi parowej i 
handłu, „Wnuczek,” na pokładzie którego urządzona 
była dla Wielkiego Księcia gustowna kajuta, i odply- 
nął rzeką Kubanią w dalszą podróż do Temriuka, 
zkąd raczył ulać się lądem do Tamania i ztimtąd do 
Krymu. 


—— 


” Liemstwo Saratowskiej gabernji w roku upłynio- 
nym, jak donosi miejscowy dziennik gubernjalny, zro- 
biło bardzo wiele dla rożpowszechnienia w guberoji 
oświaty ludowej. Tak, saratowskie gubernjalne zebra- 
nie ziemskie, niezależnie od powiększenia rozmiaru u- 
dzielanej przez ziemstwo na oświatę ludową sumy z 
40,407 rub. na 64,304 rub., na posiedzeniu 5 grudnia 
1874 roku postanowiło: udzielać na ten- przedmiot je: 
szcze po 3,000 rub. rocznie. (prócz tego na zapo- 
mogą sewinarjum nauczycielskiemu w Wolsku asygno= 
wały wolskie: ziemstwo powiatowe po 2,000 rub., a 
gmina miejska po 500 rub. Dalej ziemstwo guber- 
njalne wniosło do budżetu yroku bieżącego 27,000 rub. 
na zapomogę: gminom wiejskim pragnącym urządzić 
wzorowe szkoly dwuklasowe, po jednej na powiat i o- 
prócz tego, 1,500 rub. na urządzenie letnich kursów 
pedagogicznych. dla nauczycieli szkół wiejskich. 

W 1874'v., w celu zbliżenia osób, zajmujących się 
sprawą szkolną, dla niezbędnej wymiany myśli co do 
wyrobionych w praktyd sposobów nauczania,  zwobio= 
no propozycję o założeniu saratowskiego zgromadze- 
nia pedagogicznego, założyciele którego opracowu- 
ją Projekt ustawy zgromadzenia. 


* |'odezas trzeciego zjazdu archeologicznego w Ki- 
jowie w 1874 roku, profesor Léger ofiarował na rzecz 
muzeum uniwersytetu św. Włodzimierza, w imieniu mu- 
zeum w Saint-Germain, zbiór starożytności znałezio- 
nych w rozmaitych * miejscowościach Francji, Oddująa 
ten zbiór, p. Lćger wynurzył nadzieję, że uniwersytet 
udzieli z dubletów swych zbiorów niektóre przedmioty 
dla uzupełnienia oddziału starożytności słowiańskich 
muzeum w Saint Giermain i że w ten sposób mogą za- 
wiąwać się stałe pomiędzy obu muzeami stosunki, 
w celu wzajemnego wzbogacania swoich zbiorów przez 
ciągłą zamianę dubletów. Anajdując propozycję profeso- 
ra Lóger ze wszech miar pożyteczną dla zbogacenia 
zbiorów uniwersytetu, profesor Antonowicz przedlożył 


takową do decyzji fakultetu.. historyczno-filologicznega . 


z zagranicy w ogromnych transportach, dla zaopa- 
trzenia nie tylko tutejszych, lééz i dalszych gubernji. 
Lampy takie, po największej ezęści wyrabiane z brą- 
zu, od wprowadzania którego istnieje cło wysokie, 
muszą kosztować bardzo drogo — a w razie popsucia 
się — nie łatwo naprawiane być mogą. Otóż o» 
beenie, jeden z właścicieli tutejszego składu lamp. 
P. Władysław Podgórski, otworzył, od roku już za- 
łożoną fabrykę lamp, w domu własnym, a sprowa- 


> 


dziwszy do dyrygowania nią, zdolnego. kierownika | 


z Londynu i znaopatrzywszy w kilkanaście oddziałów 
zawierających specjalne warsztaty —puścił ją w ruch. 
który obecnie tąkie już przybrał rozmiary, iż nowa 
fabryka zatrudnin przeszło 70 robotników i wyrabia 
ogromne zapasy lump, zarówno okazalszyah jak skro- 
mnych. W tej chwili już wyroby p. Podgórskiego, 
nie tylko iż zaopatrują tutejszych mieszkańców, lecz 
zamawiane w znacznych partjach rozchodzą się do o+- 
dległych gubernji. Gdyby us każdej drodze fabry- 
cznego przemysłu, kapitaliści tutejsi  pozakładali 
przedsiębierstwa na tak rozległą skalę — to. nie- 
bawem cały ogół publiczności uczułby wielką ulgę w 
wydatkach a szczupły zasób ogólnego majątku krajo- 
wego ocalałby, 

Słyszymy że i na innej, jeszcze drodze przemysłu, t, 
j. w handlu mięsem zjawił się jakiś odważny przed- 
siębierca, który złączony z towarzystwem akcyjnem, 
zamierza sprowadzać do Warszawy mięso wolowe z 
odleglejszych gubernji, gdzie obecnie bydlo rogate w 
nizkiej „jest cenię, Starowne gosposie warszawskie cies 
szą się już nadzieją, że będą kupowaly funt mięsa po 
8 dy 9 kop.—a rzeźnicy miejscowi a raczéj utrzymu= 
jacy. ich na swoim żołdzie spekulanci, łamią 
myśl, żę taka uczciwa i umiejętna konkurencja gotowa 
im. wydrzeć z rąk monopol zapewniający tak nadmier- 
ne zyski. 

„ Czy ta reforma mięsna — wejdzie w wykonanie i 
Daj Boże. 


ręse na 


czy się powiedzie ostatecznie? 


n r i meee nn 


uniwersytetu św. Włodzimierza, który uczynił w tym 
względzie przedstawienie do rady uniwersyteckiej. Ta 
ostatnia postanowiła, jak donoszą Birż. Wied., udzielić 
upoważnienie do pomienionej zamiany pomiędzy mu- 
zeami. 


* Z zamieszczonych w Ruskim Inwalidzie wiadomości 
o istniejących od trzech lat, przy 90-m pułku oneg- 
skim piechoty, bnfetach żołnierskich, z urządzonemi 
przy nich czytelniam i wieczorami tańcującemi, jak 
również o osobńych pokojach, urządzonych przy szpi- 
talach dla przepędzania czasu na czytaniu i rozmowie, 
okazuje się między innemi co następuje: 

W początku istnienia bufetów, żołnierze zapatrywali 
się na nie jako na traktjernie, w których można napić 
się herbaty, lub jako na sklepy, w których można ku- 
pować rozmaite rzeczy taniej niż w mieście; zkąd po- 
chodziły, że otrzymawszy z bufetu to, czego żądali, 
zolnierze wracali do domu; lecz odkąd czytelnie zbo- 
gaciiy się, kosztem dochodów osiąganych z bufetów, 
mapami jeograłficznemi, książkami, czasopismami ilu- 
strowanemi i innemi zasobami służącemi do rozwoju 
władz umysłowych, żołnierze zaczęli przesiadywać w 
czytelniaci, wypytując się z początku tych, co umieli 
czytać, co mianowicie znaczy napis pod tym lub owym 
drzeworytem; jeżeli zas trafil się przyteia któs umieją- 
cy dobrze opowiadać, to czytelnie bywały przepełnio* 
w ten sposób nowych wiadomości, 
wieiu żołnierzy zaczęło uczyć się czytać i pisać. Je- 
dnoczesnie większa część tych nawet żołnierzy, którzy 
iubili pohulać sobie, przestała wydalać się 2 koszar 


ne. „Nabywając 


1 zaczęła przesiadywać częściej wsrod kolegów znajdu- 
jących upodobanie w uczęszczaniu do czytelni, co wpły- 
uęio znacznie na zmniejszenie przestępstw, które po- 
ebudziiy z próżnowania. 

* Wedlug gazety Sybir, p. Paszkowski powrócii 
4 swej żeglugi po Angarze z pp. Czalejewem i baronem 
Amiuoweiu. Zegluga odbyła się pómyślniej kamienie 
podwodne vkazaly się nie tak strasznęmi, jak moiema- 


uo dotychczas. 


* Gazeta Golos otwzymała z Saratowa następujący 
„Dzis (22 październiku) w nocy, zapaliły 
się tutejsze warsztaty wagonów kolei żelaznej tumbow - 
sko-suratowskiej 1. spaliły się do szczęlu. Przy tem 
ogien zniszczył 7 wagonów osobowych, 5 nowych, 5 
6,000 desek i różne ma- 
Strata przenosi 40,000 rub. Przyczyna po-. 
żaru” niewiadoma. i 


' telegriun: 


towarowych i 1 bagażowy, 


terjały. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


* Należało spodziewać się, pisze Journal de St. Pe- 
tersbourg, że środki finansowe rządu tureckiego nie za- 
trzymują się na irade z dnia 9 października, a nadzie- 
jata ziścila się, tylko nie w takim kierunku, któryby 
zapowiaduł porządną administrację finansów. Irade, 
ogloszony przed trzema tygodniami, pozbawił  właści- 
cieli rent tureckich połowy ich dochodu, a przyrzekał 
im w zamian obligacje procentowe, równające się, 6o 
do wartości nominalnej, tej połowie niezapłauconcj; obli- 
gacje te miały być skupione, podług przyrzeczenia te- 
goż irade, w ciągu lat pięciu. Nieco później zostało 

wyjaśnione, że ta drobnostka, może nie zbyt ściśle bę- 
dzie zachowywaną (czego już zresztą i wprzód się 
domyślapo), lecz że wykup tych kuponów nastąpi je- 
dynie w miarę tego jak sumy, przeznaczone na umo- 
rzenie długu państwa, będą swobodne. Było to dru- 
cie odroczenie. Teraz powołują się na nową operację, 
EGZ się na tychże samych półkuponach, . których 
niespłacanie, w ciągu lat pięciu, stanowi nateraz naj- 
jaśniejszą ze wszystkich przyrzeczonych reform finanso= 
wych. Chcą wypuścić za 35 miljonów nowych obliga- 
cij, których spłata po 1 na 100, rozpocznie się w 1887 
roku,.t. j. za lat dwanaście, a skończy się naturalnie 
pie wcześniej jak po upływie pięćdziesięciu lat. 


* Kabrera przybył, 29-go października, do Paryża 
i wynurza przekonanie, że wojna domowa w Hiszpanji 
będzie ukończoną przed końcem roku. 

* Londyński komitet karlistowski otrzymał następ- 
ny telegram z Kstelli, z dnia 24 października: „Jene- 
rał Perula odniósł 28 października, nader ważne zwy- 
cięztwo w pobliżu Lumbier (w Nawarze):  Alfonsiści, 
z 30 bataljonami piechoty, 3 pułkami jazdy i 36 dzia- 
łami, zaatakowali pozycje karlistowskie po południu, 
lecz zostali odparci na całej linji z ogromnemi strata- 
mi: Ze strony karlistów uezestniczyły w tej bitwie 
bataljony: 1, 3, 4, 9 i 10 nawarskie, dwa szwadrony 
jazdy i ośm dział. Alfonsiści ponieśli, zupełną poraż- 
kę i pozostawili w ręku karlistów mnóstwo jeńców, 
broni i zapasów wojennych. Straty alfonsistów w po- 
ległych i ranionych są ogromne. Nieprzyjaciel dal 
przeszło 3,000 strzałów działowych. Karliści wykona- 
li szalony atak na bagnety i ścigali wroga do godziny 
7 wieczór, w kierunku ku Savgueza. i 

* Trzydzieści tysięcy nawarczyków doręczyło kró- 
lowi Alfonsowi adres, w którym wynurzają mu swą 
przychylność. 

* /(mperial donosi, że ogólne zebranie stronników 
Sagnsty naznaczone zostało na dzień 7 listopada. Po- 
dlug słów Diario, były minister osad Marfori, przyje- 
cbal 28 października do Madrytu, gdzie został areszto- 
wany z rozkazu rządu. Wieczór udał się do Kady- 
ksu, zkąd ma wyjechać za granicę. 


" Najważniejszym wypadkiem z ostatniego posie- 
dzenia francuzkiego Zgromad zenia Narodowego, było 
oświadczenie p. Dufaure, z którego wynika, iż rząd 
postanowił nieodzownie, przystąpić jak najśpieszniej do 
rozwiązania lzby i do wyborów ogólnych. Izba. miała 
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się oświadczyć za artykułem l-m prawa wyborczego,- , ukształcenie. W Anglji pracował jako korespondent , galanteryjnym Skokowskiego Miodowa N. 15 i w kantorze lote= 


dotyczącym waruuków potrzebnych do zostania wybor 


cą. Ponieważ zażądano podziała w głosowaniu, przeto |polu gazeciarskiem szukał także karjery, ale nadare- 
Powrócił w końcu do Niemiec i został ajentem 


głosowano naprzód nad paragrafem l-ym, który przy- 
do głosowania w wyborze deputowanych, 
wszystkich wyborców zapisanych w municypalnych li- 
stach wyborczych. Ten paragraf przyjęty został 684 
głosami przeciwko 4. Pozostaje jeszcze uregulować 
paragraf 2-gi, dodający do tej pierwszej kategorji wy- 
boreów, obywateli, którzy przez 6 miesięcy zamiesz- 
P. Dufaure oświadczył, iż rząd 
przyłącza się do tego drugiego paragrafu. „Rząd, 
rzekł on, czyni uwagę Zgromadzeniu, iż w razie przy- 
jęcia tego drugiego paragrafu, należałoby sformować 
nową listę wyborczą, ze wszelkiemi zwyczajnemi rę- 
kojmiami, a łatwo jest obliczyć, iż konieczność ta o- 
późniła by o trzy miesiące przyszłe wybory. Lecz 
zdaje mi się, iż zrozumiałem z objaśnień spra wozdaw- 
cy, że w inyśli komisji, wyborcy zostaną zamieszczeni 
na listach utworzonych w dniu 31 marca r. z., w ra- 
zie gdyby wybory odbyły się przed ułożeniem nowych 
list, to jest przed l-ym kwietnia, tem bardziej zaś, gdy- 
by miały miejsce w bliższej jeszeze epoce. Jeżeli Zgro- 
madzenie w taki sposób tłomaczy sobie paragraf 2-gi, 
to będziemy głosowali wraz z komisją.” P. Lavergne, 
prezes komisji, odpowiedział, iż wytłomaczenie tego pa- 
ragrafu przez ministra spawiedliwości, zgodne jest z opi- 
nją komisji. Lecz ponieważ redakcja artykułu zawiera 
w sobie pewną niejasność, przeto komisja, na żądanie 
ministra sprawiedliwości, przystuła na zwrócenie jej 
rzeczonego paragrafu dla przerobienia tekstu. Auto- 
rowie poprawki zmierzającej do usunięcia z 2-go pa- 
ragrafu 1 artykułu, a tem samem do połączenia wy- 
boru politycznego z municypalnym, oświadczyli chęć 
zachowania swej propozycji do trzeciego odczytania, 
lecz poprawka ta odtąd już może być uważana za 
odrzuconą zupełnie. Z drugiej strony, udział jaki w 
dniu 8 listopada przyjął p. Dufaure w dyskusji, po- 
zwala przypuszczać, iż minister sprawiedliwości zamie- 
rza przedstawiać rząd na tych ważnych rozprawach, co 
zdaje się dowodzić, iż pp. Dufaure i Buffet są zupelnie 
zgodni w poglądzie na prawo wyborcze i znacznie 
wzmacnia widoki powodzenia systemu głosowania 0- 
kręgowego. Ponieważ p. Dufaure. osobiście. broni tego 
sposobu: głosowania, prawdopodobnie przeto; znaczna 
część lewego środka także się do niego przyłączy. 


puszcza 


kali w jednej gminie. 
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| Telegramy z gazet zagranicznych. 


* Wiedeń, 10 listopada. = Gazeta Wiener Abendpost, | 
odpowiadając na artykuły innych gazet, które ńadają 
pewien groźny charakter układom jenerała Ignatjewa 
z Sułtanem i wielkim wezyrem, utrzymuje, iż wiado- 
mem jej jest z wiarogodnych źródęł, że od samego 
początku powstania kwestji wschodniej, ambasador ru- 
ski, na równi z pelnomocnikami Austro-Węgier i Nie- 
miec, nie zrobił względem Sultana lub wielkiego we- 
zyra ani jednego kroku, który nie byłby ścisle zgodny 
z udzielonemi im wspólnemi instrukcjami i nie był by 
popierany przez iane gabineta. 

"7%, Wersal, 10 listopada. Na odbytem dziś posiedzeniu 
komisji, minister finansów Say oświadczył, że dochody 
od początku roku bieżącego przewyższają preliminarja 
budżetu prawie o 110 miljonów franków. 

* Paryż, 10 listopada. — Od wczoraj sroży się tu i 
w innych miejscowościach Francji gwaltowna burza, 
w skutek której przerwane zostały liczne komunikacje 
Woda na luoarze i Garonnie podniosła się znacznie, 

* Londyn, 10 listopada. Otrzymane obecnie wiado- 
mości urzędowe z Perak'u potwierdzają, że kapitar 
Innes, posłany 2 oddziałem dla ścigania morderców 
ajenta dyplomatycznego angielskiego Birch'a, atakował 
maulajczyków, 7+go b. m., niedaleko od miejsca popeł- 
nienia zbrodni, lecz atak ten nie powiódł się i kapitan 
Iones poległ. Posłano do Hong-Kong i Kalkutty roz- 
kazy co do ściągania posiłków. /4 Penang donoszą 
pod datą dzisiejszą, że wojska angielskie cofnęły się do 
Baturabet, o 10 mil od Perak'u. Radża wzywa lu- 
dność w Haroot, Silangore i Perak do powstania prze- 
ciw anglikom. Z Indij angielskich posłano tam 1,000 
ludzi wojska z artylerją. 

* Kair, 10 listopada. — Nubar-pasza donosi listem 
okólnikówym, że wojska egipskie weszły 1l-go paź- 
dziernika do miasta głównego Harar'u (S$omal). Emir 
poddał się. 
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* W pewnem, małem mieście amerykańskiem da- 
wano dramat Aleksandra Dumas „La dame aux came- 
lias*,— Po skończenia ostatniego aktu kortyna podnio- 
sła się raz jeszcze, R na scenę wyszedł pan jakiś w 
czarnym fraku i rzekł: „Szanowni panowie i panie; widzie- 
liście tylko co smutny koniec bohaterki sztuki. Mogę 
was jednak zapewnić, że Małgorzata Gautier nie u- 
marłaby, gdyby zażywała piersiowe pastylki d-ra Jobn- 
stona, którego adres mam honor wam doręczyć.* 

* Upadek banku handlowo-pożyczkowego w Mo- 
skwie i jego stosunki ze Strousbergiem, budzą powsze- 
cbną ciekawość, i nie bez przyczyny; katastrofa w któ- 
rej król kolejowy, wybraniec losu podniesiony na naj- 
wyższy szczebel finansowej potęgi, spada odrazu do wię- 
zienia za długi, a w upadku pociąga za sobą jeden 
z większych banków, katastrofa podobna wielu ludzi 
na straty naraża, wielu przestrasza, dlą wielu znowu 
występuje jako groźna przestroga, a dla całego ogółu 
jest widowiskiem mocno pouczającem. Dla tego po- 
damy tu niektóre szczegóły charakteryzujące głośny 
ten wypadek. 

Strousberg urodził się w Prusach w roku 1823 w 
Neidenburgu, w Iż-ym roku życia przeniósł się do 
Londynu, i tam odbyło się: jego społecznę i handlowe 


gazet, następnie przeniósł się do Ameryki 


mnie. 
jednego z Towarzystw. Ubezpieczeń. 


i tam naji róg Długiej i Miodowej, a w dzień przedstawienia w kasie 


Towarzystwa Dobroczynności od godziny 9 rano do końca przed- 
stawienia. — Początek punktualnie o godziuie 7 i pół wieczorem, 
DOLINA SZWAJCARSKA. -— Jutro, w niedzielę, Wjęłśi 

| Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sonnenfelda,„— 


W roku 1861 Strousberg przypomniał sobie sto- | Początek o godzinie 4 i pół, —Cena wejścia kop. 25. 


sunki z kapitalistami angielskimi i przedstawił im pe- | 
w pierwszych przedsięwzięciach brał 


wne projekta, i 


WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCIi. — Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi- 
ny bej po poładwiu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wej- 


udział tylko jako pośrednik; wkrótce jednak wyrobiw -| ście od osoby w «lvie powszednie kop. 15; — w niedziele zaś i 
szy sobie stosunki i zyskawszy krelyt, działać zaczął | *WIe'a kop. 5. 


na własną rękę. Zakres jego przedsiębierstw rósł w 


sposób, nawet w naszych czasach niezwykły, bezprzy- 


GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego).—Otwarty w niedziele bezpłatnie. 
CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). — Dziś 


kładny; w ciągu lat dziesięciu, ubogi agent towarzy- | i codziennie, Przedstawienie. — Towarzystwo składa się z pier- 


stwa ubezpieczeń, ,stał się pierwszorzędną potęgą fi- 
nansową, opinia giełdowa obliczała jego kapitał na 


600,000,000 tal. 


wszorzędnych artystów i komików. — Tresura koni jak najlep= 
sza, —Kostjamy i inne przybory eleganckie, — Orkiestra pod dy- 
rekcją kapelmistrza P. Stamma. — Cena miejsc: Loża na 4-ry 
osoby rs, 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs, 9 i kop. 


Strousberg w ciągu lat ośmiu zbudował następują-| 30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs. 1 i kop. 5 


ce koleje: z Tylży do Wystrucia, kolej południową w 
Prusach Wschodnich, kolej z Berlina do Zgorzelie, 
kolej na prawym brzegu Odry, kolej Brandeburgsko- 
Poznańską, kolej Halle-S5arau-Guben, kolej Hanower- 
Altenburg, kolej węgierską wschodnią i sieć kolei ru- 
muńskich. 

Współcześnie Strousberg nabywał wielkie posia- 
dłości ziemskie w Prusach, w Księztwie Poznańskiem, 
w Królestwie Polskiem, a głównie w Czechach, gdzie 
Jedna” z nich, Zbirów, kupiona była za 9 miljonów flor. 

Prócz tego Strousberg zakupił kopalnie żelaza, 
buty, odlewnie, fabryki wagonów na olbrzymią skalę, 
przy fabrykach urządził kolonje robotników, których 
tysiące do swoich fabryk pościągał. 

W Antwerpji zakupił warownię, zburzył ją i wy- 
budował nowe przedmieście, w Berlinie posiadał pa- 
lac urządzony z królewskim przepychem, wiasną gieł- 
dę, bazar z obszernemi magazynami, rzeźnię i targ 
bydła. 

Rok 1870 był „chwilą górowania tej finansowej 
gwiazdy; wielbiony, dekorowany, poszukiwany, Strous- 
berg w liczbie swych przyjaciół liczył wyższych urzę- 
dników państwa, na giełdzie zaś stał się środkiem ciężko- 
ści finansowego świata. Pięciu swoim córkom wydzie- 
lil posag po miljonie talarów każdej, dla żony wybu- 
dował ów wspaniały pałac w Berlinie; jeździł osobnym 
dworskim pociągiem. Synów. wysłał na wojaż. Glo- 
śna jego dobroczynność odpowiadała widocznej potę- 
dze; w. Berlinie czas jakiś żywił 3,000 biednych, a lu- 
dzi wpływowych obdarzał po królewsku. 

Strousberg nie prowadził interesów bankierskich; 


jego olbrzymie przedsiębierstwa rolne, górnicze, hu- 


tnieze i fabryczne potrzebowały równie olbrzymich na- 
kładów, procenta zaś jakie mogły przynosić, jakkolwiek 
pewne, nigdy nie były tak wielkie, aby mogły służyć 
za podstawę dla ciągle rosnących nowych zakładów i 
nabytków; właściciel musiał posiłkować się kredytem 
coraz droższym i nadużył go. Oto jest główna przy- 
czyna upadku, szczegóły nie wiele tu znaczą. 1 

Strousberg szukając zbytu dla swoich wyrobów, a 
bardziej jeszcze pieniędzy dla swoich zakładów i po- 
siadłości, zakontraktowrł dostawę wagonów dla dróg 
ruskich; współcześnie brał zaliczki na owe wagony 
w banku handlowo-pożyczkowym w Moskwie, i brał 
je w takiej ilości, że wkrótee doszły one do olbrzy- 
miej cyfry 6 miljonów rs., wyczerpały wszystkie za- 
pasy banku i doprowadziły ten ostatni do bankruetwa. 

Strousberg wracając z Moskwy, gdzie jak się zda- 
Je, chciał zaciągnąć jeszcze nową pożyczkę, został are- 
sztowany w Petersburgu i pod strażą odesłany do 
Moskwy. 

Upadek Strousberga wyrządził złe jeszcze w szer- 
których 
liczne tysiące u niego pracowały. W dwóch tylko za- 
kładach, w Bubnie i Swlubkowie, liczyło się ich 6,000, 
którzy nie otrzymali płacy tygodniowej i nagle pozba- 
wieni zostali chleba. (Gaz. Pols.). 


szem kole, mianowicie między robotnikami, 


Redaktor, M. Berg. 
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Widowiska. 

WIELKI TEATR. — Dziś, w sobotę, opera w 3-ch aktach, 
Halka. — Początek o godzime 71/5, — Jutro, w niedzielę, balet 
Bogini Walhalli, — Wczoraj, było osób 377. 

TEATR ROZMATTOŚCI. — //zıś, w sobotę, przysłowie dra- 
matyczne w 1 akcie, Koga i kamień; — komedja ze śpiewkami 
w 1 akcie, Zachód słenca; — krotochwila w 1 akcie, Piosnka 


na ubogich; parquet rs.1i kop. 5 na ubogich; I-e miejsce kop. 
60; TI-e miejsce kop. 40; III-e miejsce kop. 20.—Kasa otwar- 
ta od godziny 11 z rana do 1 z południa i od 3-ej do końca 
przedstawienia. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 1/,. — Początek o 
godzinie 71/4 wieczorem. 

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej ).— Dziś i codziennie, Wig- 

czór muzykalno-wokalny pierwszorzędnych spiewaczek nie- 
mieckich z Wiednia, — Początek o godzinie 7-ej wieczorem, — 
Wejście bezpłatne. 
* O W dniu 30 (F1) bio. mies. i r,chorych w 8min cywil- 
nych szpitalach: przybyło 42  wyzdrowiało 47, umarło 7, po- 
zostało 1636 (mężczyzn 760, kobiet 876), z nich w szpitalu 
starozakounych mężczysn 105, kobiet 105. 


Przyjechali:— Rzeczywisty radca stanu Pistolkors, z 
Płocka; — kamerjunkier Dworu Jego Cesarskiej Mości 
br. Łubieński, z zagranicy. 

„ Wyjeckali: -Tajny radca Rudnicki, do Petrokowa;— 
Jenerał-major Schulmann, do St. Petersburga. 
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Cena okowity dnia 30 października (Il listopada). 
(78% z akcyzą 7 kop, od %%,) IE 
% wiadro od ra. gurniec od ra. 
Hurtowa składowa 6,42,5 — 6,47,? — 
Pojedyncza szynkarska 2,14 — 2,15. 
Stosunek garnca do wiadra 100:807!,. (G. A.) 
Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo- 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
duim pomocy lekąrskiej ma, w następujące dnie 
1 godziny: 


W chorobach chirargicznych, codziennie od go- | ` Profesor 
dziny 12 do I, wszpitalu Ś-go D E Girsztowt, 
W chorobach chirurgicznych, we wtorki i piątki $p w r 
od godziny 9 do 11; wszpitalu Dziecią- HEC 
tka Jezus. [si i iji OEM, 
W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- Protósd 
dziny 11 do 12, wsspitńlu Świętego Barzbł: 
Ducha. z b: 
W chorobach. wenerycznych i skórnych nie we- ; 
narycznej natury, w piątki od godziny 11 do 12, Prof 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie. we- Tw TEESIT] 
usryczuej n “uny, we wtorki od UL do 12, w ze 
szpitalu 5--.0 Łazarza. se" : 
W chorobach 052 1/-1.. w niedzielę, poniedział- | sę 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 Ja Docent 


2, oraz w środy i- piątki, od godziny 12 
wszpitalu -ṣo Bueha. 


do „| Wołfiną, 


SZPITAL DZIEOIĄTKA JEZUS, i 
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chory: Wzj- 
ście przez drzwi główne od Wareckiogo placu. é 
Choroby zewnętrzne w ogóle. 
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-plciowych : 
We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 111, godziny przed po- 
ludniem. 
Choroby wewnętrzne. 
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny “tano. 
Przyjmowanie chorych 
„W szpitalu świętego Rocha.” 
Codziennie od; godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie vis: 
Choroby zewnętrzne — Dr Stankiewicz. 
Choroby wewnętrzne —Dr Obrębski. 
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POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH. 


Warszawsko-Petersburgska, 

Wychodzą (z Pragi), i J 
Pociąg pocztowy o godzinie 10 minut 23 rano. ń 
Pociąg pasażerski o godz. 9 min. 88 wieczór. s 
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 min. 23 wieczorem 

o godz. $ min. 58 rano. »6 


Warszawsko-Terespolska. 

Wychodzą (z Pragi): 

Pociąg kurjerski z powozami klasy 1 i 9, oraz z powoza- 
mi klasy 3 dla osób jadących w bezpośreduej komunikacji na 
drogi żelazne moskiewsko-brzeską i kijowsko -brzeską, 0 godz. 
8 min. 20 po południu. pyska. 

Pociąg  towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. a mip- 10 
Z raną, A dos 

Pociąg pocztowy, 8 klasy, o godz. 10 min. 89 rano. ** 

' Przychodzą (na Pragę): o godz. 12 wia. 58 po pola- 
dnit; o godz. 10 min. 46 wieczorem; i o godz. 6 miu, 80 po 
południu ; 

Warszawsko-Wiedeńska, 
Wychodzą z Warszawy: twe 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2)/0 godz. 7 min. 26 >w pi? 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 15 Tato, 
Pociąg osobowy (4-ry klasy), o godz. 7 m. 45 wieczórerą 
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjorskima 


Wujaszka. — Początek o godzinie 7!/,. — „Jutro, w niedzielę, | o godzinie 7 min. 20, z runa i osobowymi o godz. LI mimi t6 
komedje Pan Geldhab; Doktór Robin. — Wczoraj, było osob | z rana i o godz 7 min 45 wieczorem. i 


432. 


W SALI WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA DOBRO- 
CZYNNOŚCI (róg Krakowskiego-Przedmieścia i Bednarskiej uli- 
cy).— Jutro, w niedzielę, danem będzie przez Amatorów na do- 
chód rodziny b. artysty dramatycznego warszawskich Teatrów 
Władysława Świeszewskiego, przedstawienie sceniczne na- 
stępujących utworów:— komedja w 1 akcie, Zony płaczące; — 
komedja w 1 akcie, ((dludki i poeta; — komedja w 1 akcie, 
Chleb ludzi bodzie. —Cena miejsc: Loża 6-0 osobowa rs, 7 i 
dla biednych 30 kop.; loża 4-0 osobowa rs. 5 i dla bied, 20 kop.; 
krzesło w pierwszych 3-ch rzędach rs. 1 kop. 20 i dla bied, b 
kop., w następnych 3-ch rzędach rs. 1 i dla bied. 5 kop, w o- 
statnich 38-ch rzędach kop. 85 i dla bied. 5 k., parter k, 50; 
galerja miejsce numerowane kop. 45 i dla bied, kop. 5; gale- 
cja, miejsce nienumerowane kop, 20. -- Wszelkie naddatki przyj- 
mowane będą z wdzię:znością, — Biletów nabyć możną w księ- 
garniach: Gebethnera i Wolfa, Ungra i Banarskiego, w sklepie 


7 


Przychodzą do Warszawy: 

Kurjerski o godz. 8 miu. 20 wieczorem. 

Osobowy (4 klasy) o godz. 6 min. 15 po połuduia; 
Osobowy (4 klasy), o godz. 9 min. 25 2 rana. 


Warszawsko-Bydgoska. 
Wychodzą z Warszawy : | 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2)0 god< 3 min. 5 po południu; 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) Q godz. 6 inin. 35 rano. 
Pociąg osobowo-miejscowy (4-ry klasy) 0 godz. 7 min;*43 
po południu (tylko do Kutna). 
Przychodzą da Warszawy : 
Kurjerski o godz. 2 min. 20 po poludniu, 8 6 
Osobowy o godz. 9 min. 45 wieczorem. 
Qsobowo-miejscowy (z Kutna) o godz. 9 min, 25 z rana. 


- Ł* > 


OGŁOSZENIA RZĄDOWE KABE 


Nowiwieś ż przyległościami, w okręgu Ostro: 
lęckim położonych, odbę lie s o na audjengji 
Trybunału Cywilnego w Płocku, o gódzinie 10 
ziana, w d. 297 Października (8° Listopada) 
1373) r, 


UWIADOMIENIA 4 PRZYWIŁEJE 
3AABJEHIU HA HUPAHBUJLIEL LIU 


N. D. 7031. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości. 

W zastosowaniu się do art. 44 K.C. P. po- 
daje do wiadomości 039b interesówanych, iż 
Trybunał Cywilny w Lublinie, na powództwo 
Anny z Bonczewskich Kijsowej, o uznanie za» 
gimionego męża powódki Marcina Flisa miesz - 
kaña wsi Wola Gułęzowska, za zniklego, 
wyrokiem z d. 20 Sierpnia (1 Września) 1875 
ręku badanie swiauków go do zaginionego Fli- 
sa rózporządził i do wyprowadzenia tegoż ba- 

* dania, 5ąd Pokoju w Lublinie delegował. 
Warszawa d. ż5 Pazźdźz. (9 Listop.) 1875 r. 
4 upoważnienia 
Naczelnik Wydziaiu, L. Jałowiecki. 


N. D. 7080. Rząd Guberniainy 
Warszawski. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że 4 po- 
wodu mającego nastąpić od 1 Stycznia 1876 r, 
opróżnienia gmachu, zcstającego w dyspozycji 
Ministeryum Spraw Wewnętrznych przy ulicy 
Miodowej (tak zwanego pałacu Pača) w celu 
wyrestuurowania tegoż gmachu na pomieszcze- 
me Warszawskiego Sąuu Okręgowego, miesz 
czące się obeciie w tymże gmachu zarządy i 
zakłady u mianowicie; Urząd powiatu Warszaw- 
skiego, Warszawski Gubernialay Kompliet do 
spraw wlościańskich, Kada Guberuialna Łukła: 
dów Dobroczyunych i Drukarnia Rządu Guber- 
mialnego, mają być pomieszczone na pewien 

| czas w domu prywatnym. 2 
Przeto wiaściciele domów w Warszawie, ży- 

i ćaący w razie urzeczywistnienia rumacji wy- 
żej wyjaśmionych zarządów, wynająć na po- 
wyższy cel lokale (w ogóle 36 pokojów) prze- 
ważnie w cyrkułach miasta; dobornym, 4am- 
kowym i Nowego Świału, na termin roczny, 

a prawem prolongowania dzierżawy i nadal, po 
uprzedzeniu o tej prolongacie na kwartał pized 
expiracją rocznego kontraktu, Taczą zuwiado” 
mić o tem piśmiennie 4 wyjaśnieniem warun- 


ków, pod adresem Warszawskiego Vice-Guber=_ 


natora, Rze: zywistego Radcy Stanu Daniłowa, 
Warszawa d. 23 Października 1875 r. 


N. D. 6999. 
Zarząd Drogi Zelaznej War- 
szawsko - (erespolskiej. 

Zawiadamia, że otworzonym 
został bezpośredni przewoz towa- 
rów pomiędzy stacjami drogi 4e- 
lazne) Odenskiej; Odesa, Ńwaran- 
tanna, Odesa; Foksal, Rozdzielua, 
_ Birzuła, Krzyzopol, Wapniarka, 
Proskurów, Wofoczyska, Balta, 
Olwiopol, iulizawetgrad, Hiraspol 
i Kiszeniew z jednej, a stacja W ar- 
szawa (Praga) Drogi Żelaznej 
Warszawsko- [erespolskiej z dru- 
giej strony. ; 
Opłata przewozowa w tej bez- 
pośredniej komunikacji obliczoną 
będzie za przestrzeń dróg żela- 
znych  Warszawsko- [erespolskiej 
i Mijowsko-brzeskiej, na zasadzie 
taryfy bezpośredniej komunikacji 
z dnia 8 (20) Wrzesnia 1874 r., a 
za przestrzen Drogi Zelaznej Ode- 
skiej na zasadzie taryfy miejsco- 

wej tejże drogi. 
Warszawa d. 9 Listopada 1875 r. 


N. D. 6762. Sąd Policji Poprawczej w Ra- 
domiu. Podaje do wiadomości, że Saul Fizycki 
felczer z miasta Końska, za niedozwolone i 
błędne leczenie wyrokiem Sądu, Kryminalnego 
w Kielcach z d. 16 (28) Lipca r. b. skazany 
zostal na karg rs. ll, a wrazie niemożności 
opłacenia takowej, na osadzenie w wieży przeź 
dni il zoddaniew, pod dozór policyjny na 
lat dwa (2). A 
Radom d. I (13) Października 1875 1, 


UTWAKCIE SPADKU W lu. 
OTKPLITIE HACJEBĄCTB'D. 


N. D. 7033. Rejent Kancelarji Ziemiań skiej 
w Warszawie. 


Z powodu nastąpionych śmierci: 1) w dniu 
28 Listopada 1840 r. Jana Źłotogórskiego 
vel Goldberga, pierwotuego w.eczysto-czyn= 
szowego posiadacza osady młynarskiej, w 
Dziale lll wykazu dóbr. Badowo-lańki z 0- 
kręgu Błońskiego, przez zastrzeżenie z aktu 


Nr. is ujawnionej, oraz w dniu 12 Czerwca; 


1362 r. Krysztofa Katz, ostatniego tejże osady 
współwłaściciela; 2) w dniu 9 (21) Grudnia 
1813 r. Konstantego smolińskiego, wierzy- 
ciela sumy rs. 1,325 w zlewkąch Działu LV 
Nr. 2 wykazu domu Nr. '1592 przepisanej; 3) 
w dnia 10 (22) Sierpnia 1366 roku, Hindy 
s Willnerów Fajwelsobu, współwłaścicielki 
domu Nr. 1810; 4, w dmu 4 (16) Listopada 


1874 r. Qigi z Janczewskich Lenk' vel Lmik, 


właścicielki domu Nr. s$i w Warszawie; ó) 


w driu 5 (15) Lipca 1875 r. Jana ktejdel; 


współwłaściciela domu Nr. 337 w Warszawie; 
6) w dniu 18 (50) Maja 1375 r. Anny z Tur- 
skich Antoszewskiej, współwłaścicielki do 


mu Nr, i440D; 7). w dmu 19 (31) Paździer:. 


nika 1870 r. Teressy z X.ężopolskich 1-0 vo- 
to Pałuskiej, ż-o Czerwińskiej a 3-0 Kuśmier- 


skiej, wierzyc.elki ostrzeżenia w Dziale LV | 


wykazu domu Nr. 2840, przez „zastrzeżenie 
z wniosku Nr. 25 zapisanego; 5) w dma 27 
Września (9 Października) 1870r. Alcxego 
Boszko, wierzyciela rs. 2,700, na domu Nr. 
345 w Warszawie, w Dziale IV pod Nr. 8, wy- 
kazu zabezpieczonej; 9, w dniu 19 Września 
(1 Paździeruika, 1545 r. Michała Roszko- 
wikiego, współwierzyciela summ rs. 450 pod 
Nr. z irs. 40U pod Nr. 3 na dobrach Reguty- 
Malichy lit A B z Okręgu Warszawskiego, w 


Dziale IV wykazu ubezpieczonych, oraz wies: 


rzyciela summy rs. 450 na domu Nr. 1033 w 
Dziale IV wysazu pod Nr. $ zapisanej; 10) 
w uniu5 (17) Lutego 1574 r. Jana Henry- 
ką Blunck, wspołwłaściciela nieruchomości 
Nr. 2150 i 2754 w Warszawie. loczą się po 

stępowania spadkowe, do ukończenia siedmiu 
pierwszych, na dzień 3 (15) Lutego, a trzech 
uastępnych na dzień 7 (19) Maja 1376 r., W 
Kancelarji poupisanego Rejenta, Wyznaczo 

nym został. u 

Frańciszek Kulikowski. 


LICYTACJE. — TOPI. 


N.D.6893. Rząd Guberaialny 
hran a 


Podaje do wiadomości publiczzej, że ww dl. 
a1 (23) Listopada 1575 r. odby- 


wać sie będzie w biórze tegoż | chate Nari 
Magdu od godziny I po południu publiczna | Ostrołęckim. w jurysdy 


JloaBO4eH0 Llessypow,—BapmaBa 1 (13) Hoaópa 1875 r, 


licytacja in minus przez deklaracje opie- 
czętowane ma dostawę 900 pudów jcyjnym w gminie Dmochy-Glinki w parafji 
wełny w runie, 
strzyży owiec krajowych lub gubernji Za- 
cehodnich Cesarstwa, 
więziennej przędzałni, w ciągu 3 |gowego Ostrołęki wiorst 84, od miasta Guber- 
lat, to jest 1876/8 po trzysta pudów ro- 
cznie, poczynając od 12 rs, 25 k, za jeden pud. 
Konkarenci do tej licytacji powinni złożyć de- 
klaracje podług poniżej zamieszczonego: wzoru 
kwit Kasy Gabernialnej Kieleekiej, na złożone 
do tejże 1L00 rs. kaucji w gotowiznie, lub pa- 
pierami procentowemi dozwolonemi na ten cel 
na drugie półrocze 
Skarbu; oraz zalegalizowane świadectwo wła» 
seiwej władzy, o zamożności konkurenta. 


zwrócone będą zaraz po jej ukończeniu. 


ci mogą przeglądać w Rządzie Gębernialnym | sposobem miary nowopolskiej około włók 10 
Kieleckim od 9 rano do 2 po południu co- 
oziennie, z wyjątkiem świąt i dni galowych. 


ckapo Hpavaeaia orb 16 Owraópi 1670 r. CH | pyzęczkowó: Mianowskie i Nartołty. 
OÕHBAAW, ATO: upuHkdilaio HA CECH MOCTABKY 
900 uyq08% upocroj meperu BL pyAń, nepBOŃ 
GTPWKU OTB WBETALIXP, MIM N3%b JANAĄHbIX% 
tyóopnii Mamiepia osent, psa KBaenkofń T10- 
pesaoń upaqusbań, HB MPOqOM8BERIM TQ*Xb 
amro 1876/8 no 3V0 MyyOBE NB rgb NO NB=| g, 


suaqeficrku N wa BHeceAHiniń sadort BŁ 1100 


pesant, N yBaqa, N ryórpHiń (u0qlicaTb MNA 


paraf i Cieniu Kościelny, okręga Pyzdrskim, 


cą Własnością nie przedzielone, a grout odnosi 


Till zamieszczone, ciążą i dobra obecnie na 


|utrzymującego się w Warszawie pod Aż 1777 


na dobrach.Krzeczkowo-Bieńki Nowe; z przy= 


'|dnia (2 Stycznia) 1872 3 
„| dnia 28 (9) tegoż miesiąca i roku 


| A EAN 


nego w Płocku, a pod wzglęćem administra- 


z pierwszej | Rosochate, w powiecie Ostrołęckim, Gubernji 
Łomżyńskiej połozone, odległe od miastu po 
wiatowego Ostrów wiorst 42, od miasta okrę- 


dla BMieiechiej 
nialnego Łomży wiorst 35, od Płocka 210 i gd 
miasta Warszawy wiorst 105 i wreszcie od oså- 
dy Czyżewo wiorst 7 i stacji Kolei Żelaznej 
Czyżewo wiorst 5; uależące prawem własności 
do Feliksa Szepietowskiego, a zostające w pò- 
siadaniu Andrzeja Dąbrowskiego, mieniącego 
być ich dzierżawcą jeszcze na lat 4, poczyna- 
jąc od dnia 12 (24) Czerwca 1873 roku, lecz 
kontrakt dzierżawny zajmującemu Komórniko- 
wi nie był okązany. Dobra te z przyleglościa- 
mi składają jedną całość, znajdują się częścią 
w ziemi klasy I, częścią klasy LI, mają gospo 
darstwo trzypo!owe:i rozległości przybliżonym. 


r. b., przez Ministerjum 


Nieutrzymującym się przy licytacji, kaucje 


Szczegółowe warunki tej licytacji, interesan- 


morgów 28 prętów 179. / Graniczą: na wschód 
a wsiami szlacheckiemi Cherubiny i Michałki, 
ua poładnie z wsią Krzeczkowo-Bieńki: Stare, 
na zachód z wsiami Krzeczkowo-Wybranowo i 
Krzeczkowo-Szępietaki, a na północ—z wsiami 


Wzór do deklaracji , 
Beasąqtrrie oówaBieHii Kyaeukaro l'yóepu- 


Na gruncie tych dóbr znajdują się następu- 
jące zabudowania, 
I. We wsi Krzeczkowo-Bieńki. 
A. Dworskie. 


Dwór czyli dom mieszkalny z drzewa w 
HB (4Buy upoudcaTb YMOpaMa „M nponacbło) węgieł pobudowany, dach i s zczyty słomą kry- 
HA YCJOBIAXŁ KL CEMY NOĄPYAY OUDPEĄBAEH |tę5 jednym kominie z fundamentu w Części z 
HLIX% M MAG WsBECTALxŁ. KBuraunijo Ka- cegły surówki, a w części z palonej murowany 
nad dach wyprowadzony. W domu tym jest 
trzy pokoje, ulkierz izba czeladnia z kuchnią 
angielską i sień wchodowa, , Przy tym doinu 
stoi przystawka, pobudowana z drzewa W wę- 
gieł, słomą kryta, zwana sienią czeladnią. 

2. Piwnica w ziemi z kamienia polnego na 
glinę postawiona, 5 

3. Studnia balami wycembrowana Z żuraą- 
wiem kulką i kubłem przykutym. 

4. Spichrz z drzewa w węgieł pobudowany 
zwy — | którego dach słomą, -a szczyty deskami s4 po- 
N. D. 7039 Pisarz Trybunału lywilnego | kryte, i 

i w Kałisze. « iii 5. Wystawa 6 10 słupach w kształcie rajszu- 

Wiadomo czyni, iż ua żądanie Adolfa Coha, | li u której dwie ściany i dach deskami obite. 
kupca w mieście Wrześni, powiecie Wrzesiń- 6. Stodoła 4 drzewa w węgieł pobudowana, 
skim Wielkiem Księstwie Poznańskie, Pań= | na podimurowaniu z katnienia polnego, 0 ż-ch 
stwie Pruskiem zamieszkałego, a zamieszka: klepiskach i caterech zasiekach , 4, wierzejanii 
nie prawn» do obecnego interesu i całego po: | dwuskrzydłowemi na przestrzał, mająca dach 
stępowania subhastacyjueżo: u Alekvandrx | szczyty słomą kryte. $ 
Landau Patrona TryDunala w Kaliszu, samie- 7. Obora z drzewa w węgieł i łątki pobudo- 
szkalego obrane mejąceżó, od Którego tenże | wanu, której dach i szczyty słomą kryte. 
Patron stawa i przymusowy „sprzedaż dóbr | «3. Kloaka o jednym sedesie i twa ule stare 
ziemskich Otpadki, od dóbr Cienm Aaborny spruchniałe. 
części I i Il oddzielonych, 4 miańowicie: pięć | 9. Ogród owocowy iwarzywny, w który 
włók, pięć mórg i 270 prętów gruntu, Antonie- | jest kanałek mozarybiony. Ogród ten jest o: 
go B zyski własaych, w poszusiwaciu sumy grodzony żerdziami i w części sztachetkami, w 
ra. 1900 z procentem od daia 12 (24) Uzerw- około så obsadzony wierzbami, rozległości o- 
ea 1874 r. z mocy aktów urzędowych w d. 9 |koło morgów 3 mający. 

(21) Czerwca 1875 r., przed Michałem Hiero- B. Wiejskie: , 
nimem Rydlewskim Rejent:m w Klecz wie, 0- 10. Ululupa 4 drzewa, w węgieł pobudowa: 
raz wd, 21 Lipca (2 Sierpnia) 1875 r., przed | na, słową kryta, o jednym kominie z fundamen - 
Władysławem Jawornickim Rejentem w Kali- |tu w połowie z cegły surówki,a w połowie z 
szu spisinych, przyna'eżnej popiera, protokó: palonej wymurowanym, słomą kryta, połowa 
łem Rotnuałda Piuowskiego Komornika przy |tej chałupy należy do dworu, w której mieszka 
Teybuoale Cywilaym w Kalisz i w U. 20 Wrze- | Józef Piotrowski kopiarz, a druga do Józefa 
śpia (2 Października) 1076 fa sporządzonym Popławskiego uwłeszczonego właścianina, w 
zajęte zostały na sprzedał w drodze przymu- której tenże mieszka. $ 
szónego wywlaszezenia ` ORR i o ger z zh w gło LA a 
r M j na, $10 ryta, z kominem takimże Ja 0: 
DOBRA ZIEMSKIE Że że YA jedną połowę posiada ak 
DVPADKI, od dóbr Ciswin Auborny części l] Feliks Wejuu, a drugą połowę posiadu Wiktor- 
II, a mianowicie pięć włók, pięć, mórg i 270 ja Sobieska wdowa jako uwłaszczona. 
pr. gruntu, księgę hypoteczuą lącznie v itot] 12, Kuźnia pobudowana z drzewa, w słupy, 
mi graytamijreaztę tych dóbr ,staaowiącemi | dych daskami kryty, w której ‘jest postawiona 
mające, z ząsiewajwi, ze wszystkięm tem, CO | kotlina do ognia, a kamienia poluęgo w kuźni 
cało:ć egoi gruntu 8 anowi i do Antomego | tej robotę wykonywa kowar Żelman Chon. 
Brzyśki należy. sorig i Oprócz tego są jeszcze budynki. 

Dobra te położone są wW gminie 19: Jueóca Wr4biAWSKIAGEEJ | y 

11. Kuzimierzą Walczuka obudwóch uwła- 
szczonuych, które nie były przedmiotem zajęcia, 


pYÓ. upi ceM b Opara; KaKOBJ (Bb CAY- 
yab ueyjepwadiA Aa TOpraxL, MOaydy JU4HO 
ulu upOliy orocdarb WŁ N. 

dhiurejberso uubio nb N ropoybB nas per 


u Qaduano terso). Deklaracje należy adre- 
sować: „„OówyBaęHie gh TOpraMb Ha UOCLAK= 
ky mspciu qua Ksacqson miopemioń Opa- 
punua Bb 1816/38 rozaxb. 


"Kazimierz, 


powiecie Slupecki m i gubernji Kal.skiej, gra- 
niezą z jednej strony z grultam: Cienin Zu- psk oj 
borny, z drugiej * gruntami: dóbr „Wilczno, z 1L. W atcynencji Kupnino; > 
trzeciej z gruntami kolonji Nakie ec iz grun- 15. Chalupa czworuk 4 drzewa w węgieł po- 
tami do dóbr Woli nileżącemi, a z czwartej budowima, słomą kryta, komin z fundamentu z 
strony z gruntami do wiatraka, przy osadzie | cegły, w połowie z, surówki, R w połowie 2 pa- 
karczemnej Rokosz nazwanej należą emi, na- lonej wymurowany, do każdej izby jest siań 
leżą zaś do Aitonićgo Brzyśków dobrach Ni» | oddzielna, w jednej iżbie mieszka sam dłużnik, 
kielce, powiecie Słupeckim ,zamieszkalego. |a trzy pusto. j e) 3 RWE: 
Granice zajętych dóbr są hiesporac, żadną ob-| 16. Stodoła z drzewa w węgie! pobudowana, 
5 słomą kryta o jednym klepiska z wierzojámi na 
się przewnżnie do klasy [I III. Na gruncie | przestrzał z dwoma zasiekami 4 których w jeż 
tym podotąd niema zaduyćh zabulowań. Sta- | dnym w połowie jest zrobiony spiehlerzek mà- 
żebności dla włościan poł M 16 Dzialu I wy- ły, w szczycie północnym čaj stodoły jest przy- 
kazu b ypotecznego dóbr Civnin Zaboruy część [budowany z drzewa w słupy chlewek. i 
i 17. Stodoła z drzewa w' węgieł i lątki, na 
Sprzedaż zajęta. Podatki zaś opłacają „się do podmurowaniu z kamienia polnego, 0 dwóch 
kasy powiatu Słupeckiego, fazem 2 lanemi klepiskuch z wierzejami na przestrzał i o eztez 
gruntami całość dóbr Odpadki! stanowiącemi | rech zasiękach słomą kryta. W. tej stodolo u- 
rs. ll4k 54 rocznie. siawiona jest mas.yna młockarna o sile 4 koni 
Dalsze szczegóły w rzelzónym protokóle | z manóżem i sięczkarnia z fabryki Kwausa, 0- 
Komornika Pinowskiego są wymienione i opi- |raź młyn z 2 kamióniami i wszelkiemi przybo- 
sane; rami 2 fabryki Cegielskiego w Poznaniu, razem 
Akt zajęcia wreczoily żóttał Ró rąk wlasnych | ż dobrami zajęte. a t stów A 
Franciszkowi Mainowskiemu Wójtowi gminy 18. Dach na ośmiu słupach przy: powyższej 
Kazimierz do której zajęte dobra należą w d. | stodole do połowy tylko od dołu słową pokryty 
26 Września (8 Paź izieraiku) 1876-r.,- oraz | pod-którym jest urządzony kierat do porusza+ 
Juljapowi Bromskiemu Pisarzowi Sądu Poko- | nia końmi młovarni, sieczkarni i młyna -i | 
ju w Pyzdrach w tymże dniu 26 Września (8 19. Studnia balami cembrowana, 4 żurawiem 
Października) 1875 r. Następnie do ks ęgi jna słupiei kulką. . 
wieczystej dóbr zajętych |w Kancelurji, Zie- 'Przestzeń powołanych dóbr składa się: 
ajańskiej dnia 1 (13) Faźiziernika t. rą a do 
księgi zarejestrowań w Trybunale ut zymywa- 
nej d, 11 (23) Października t. r. wpisany i 
zarejestrowany został; BATI 
Sprzedaż dóbi zajętych odbywać się będzie 
ma audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu | prętów 179: 
w miejscu zwykłych posiedzeń, a warunki li- 
'eytacyjne Oraz zbiór objaśnień w biórze Pisa- |cowego, a zaraźem i warzywnego i 4 3 Warzyw- 


checkiemi leżących w protokóle zajęcia wyżej 
z daty powołanym) szczegółowo opisanych ma- 


sza Trybunału iu popierającego: sprzedaż [nych mających rozległości morgów/ś8: >“) 
Aleksandra Laudau Iatrona, przejrzane być:| 58.4 ląk w'urzech pol wih znajdujących 
mogą. 


dzinie 10 z rana nastąpi. i 
Kalisz d. tl (23) Paźdzternika-1875 r. 
x Morawski w z. 


wra z gruntami ornemi ugoruje, 
tyeh łąk wynosi około jednej włóki, 


N. D. 1036. | [isark Trybunału Qywalnego głości około morgów 10. 


w Płocku. 


W zastosowaniu sią do art 682 K. P. $, s Fa A RED 
podaje do wiadomości, iż na żądanie Józefa si Nag totyy kblo morgów cztorech. 


Hanfbluw, obywatela, z, własnych funduszów 6, Z nieużytków, rozległości okolo 


zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do es- 
łego postępowania subhastacyjnego obierają- 
cego sobie u Marcelego Kuamsztyka, Patrona 
przy Trybanale tutejszym, w Płocku zamieszka: 
łego, jako u obrońcy w tym, rzedmiocie usta- 
nowionego w miejsce Adolfa Jakóba Colina, 
także Patrona w ińnó iniejsce na urzędowanie 
przeniesionego, w poszukiwaniu od Felixa | 
Szepietowskiego obywatela w dobrach Irzecz- 
kowo-Bieńki Nowe w tychże okręgu Ostrołęc- 
kim zamieszkałego, sumy rs 320 z procentem: 
507, ód di 8 (15) Gru Inia 1878r. liczącym się 


Drach jest gruntów uwłaszezonych mor, 


ności pasania lawentarzy swych, wspólnie z 


rowych polach i rżyskach. Iowentare żywy I 
„martwy, w dobrach zajętych znajdujący S10, 
nie należy do dłużnika Wejikga $zępiecowskier 
go i dlu tego zajęciu nie uległ. Obszeraiej- 
saze opisnie tych dóbr obejmuje protokół zà- 
gJę cia, f > 
„ Protokół zajęcia doaęczono w kopiach: Pi- 
sarzowi Sądu Pokoju w Ostrołęce, Kazimierx0- 
wi Stępowskiemu, dnia 15 (27) Stycziia 18 
ri Wójtowi gminy Dmochy:Glinki w Użyże- 
wie, Witalisowi Krasnodębskiema, © w. dniu 16 
(28), t. m. i r.; następnie takowy wnięgiono «dp 
księgi więczy stej dóbr Kraeczkowo Bień ki dit, 
B. C. w d. 29 Sierpnia (10 Września’ [813 r., 
a w doii dzisiejszyń do księgi zaaresztowań w 
Kancelaiji Trybuoata Cywilnego tutejszego u= 
wzymywaaej. MOLE 
Pierwsze ogłoszeoie zbioru objaśnień I wa- 
ruoków licytacyjnych przygotowanych dr 
aprzedaży w drodze |.rzymuszonego wywlasz= 
azoni - dóbr, Kradezko wodbióńki+Nowey ezyli 


ległościami w O-gu Ostrołęckim położonych, 
w dziale IV pod N s wykazu hypoteczncgo 
zabezpieczonej, oraz rs; 95 kopi. 671/4 tytułem 
kosztów sprawy, oraz Kosztów egzekucyjnych, 
protokółem Ignacego Wojciękięga, Komorni- 
ką przy Sądzie Pokoju w Ostrołęce, d. 21 Gru- 
r. rozpoczętym, w 
ukończonym 
zajęte żostały na sprzedaż, Iw drodze przymu» 
szonego wywłaszczenia; | 
DOBRA ALEMSKIE 
Krzeczkowo -Biebki-Nowe, 
lub: No w4- Wies lit. B. C. 

z przyległościami Krzeczkowó<Kapnino, 'Ros0- 
Nartołty i Swięcko, °W- vkręzu Sądowym” 
cji Trybunału. Cywil- 


aa tablicy w sali ustępowej Trybunału Cywil- 
nego w Płocku wywieszony została. 


1513/4 r, przygotowawczego przysądzenia tych 
dóbr uaimie Fawona Kramsztyka 
strzygnięciu przez wszygtkie instancje sporów 
zusziych, Wyrokiem Trybuuala Qywilnego w 
Płocku 2 d. 24 Wrzesnia „(6 Października) 
1576 r., do popierania subhastacji tych dóbr 
podstawiony zostal, Kiwa Pluter i Barna, w 
mi 
wno do tego interesu u Bronislawa Molsdo: fa 
Patrona przy Trybunalo Cywilnym -w Płocku, 
w tęmże mieście Płycku zamieszkałego 
hastację tę prowadzącego obrane mający, na 
żądanie którego Wyrokiem Trybunału tutejsze 
go dnia dzisiejszego wydanyw,ttermia_do, sta- 
nowszej sprzedaży tych dóbr na d 9 (21) Gru- 
dnia 1375 r. god. 10% rana wyznaczony zostal, 
w którym licytacja rozpocznie się ed sumy rs. 
2,000 w czasie przygolowawcCzego przysądze- 
nia postąpionej. 


czymi:iż na żądanie Marji z Morozewiczów 


powiecie, Janowskim. guberaji Lubelskiej przy 
traktis 
tel Rachów nad rzeką Wis y położonej, (pro: 
wadzącym, na którym to trakcie rozpoczętą 
jest obecnie budowa szosy, odległe Cd miasta 


ziemi gleby gliniastej, nieco, wzsdrzystej, ni- | prowana,'8) Kuźnia z drzewa, dach gontem 
czyją wlasnością oprócz pól iłąk wlościań- A 


dobrym stand'e, a Oprócz tego są dwie Karczmy, | 


idigi Wszystkie powułane zabudowania szczó- 


| | POłszeńiie jszy opis oraz watunki sprzedaży 
1. Z pól dworskich w 146 kawałkach, czyli .prtejrzane być poda ih Władysława bBHogow:. 


działach pomiędzy gruntami i działami szla+ 


podpisanego, l igurza Trybunału w godzinach 
jących rozległości około włók 8 morgów 20 


2. Z czterech ogrodów to jest: jednego owo- 


EJ 
i pomiędzy działami szlacheskiemi, z których! 

Pieiwsże ogłoszenie warunków na publicz» {sprząta sią siana rocznie w dwóch trzecich 
nej, audjencji: Trybunału Cywilnego w Kaliszu | częściach około fur parokonnych 24, gdyż je- 
w a. 25 Listopada (T Grudnia) 1875 r, 0 go- |dua trzecia część łąk corocznie na przemian 
rozległość 
4. Z pastwisk, wspolnych pomiędzy grunta- 
wory A ANNA | M szla heckiemi i własnemi o qłużnika, rozle-: 


, 5. Z lasu młodego liściastego, a głównie; 
brzozowego, na trzech działach pod granicąj 


morgów! 
16. Wszystko przybliżonym spóśobem. D bral 
powyższe opłacają rocznie podatków .śłnebo-| 
wych 1s..60 k, 121/3! Zalcyłośś, lsnś wiehwiki 
zajęcia” czyniła rs, 98 k. 191/,, W tychżą zs] 

25, 
prętów 45, które nie były przedmiotem zaję: | 


z -ibi {i E 
U właszczeni czterej włościanie mają służeb* | 


inweńtarzem dworski i szlacheckim, na ugo-| 


| kop, 4, gdyby zaś sumy tej nikt „nie postąpu, 
|w takim razie subhastację popierający imie- 


| bunał oddaliwszy ' spór 0 unieważnienie sub. | 


w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego, 


A *_1006 


e 


szacunek., zniżony rs. 12,000 Patronowi Ro- 
gowskiemu sprzedaż |popierającemu przygóto- 
wawęeżoprzysądźi; ji termin do stanowczej 
sprzedaży na d, 16 (28) Stycznia 1876 r. godz. 
10 zrańa wyznaczył oraz sporządzenie nowej 
taksy tych dóbr kosztem dłażnika Jerzego Jő- 
zefa Narzymskiego w ciągu dwóch miesięcy 
od daty doręczenia mu wyroku dopełnić się 
winne pod prekluzją postanowił. W takiem 
położeniu rzeczy w ośnaczonym wcżej termi= 
nie o godzinie 410 rańo lub za przywołaniem 
sprawy odbędzie się w Trybunale Lubelskim 
stanowcza sprzedaż. dóbr laśnik Mały poczy: 
nając licytację od twóch trzecich samy szacun- 
kowej przez biegłych wynależionej, jeśli taksa 
sądowa w powołunym wyżej czasie sporządzo= 
ną będzie gdyby zaś sporządzenia taksy tej 
dłużnik zaniechał, w takim razie licytacja 
rozpocznie się od szacunku na przygotowaw= 
czem przysądzeniu postąpionego. 
Lublin d. 29 Paź, (10 List.) 1875'r. 
i Barchwic. 

Wywies:ono na tablicy w sali ustępowej Try: 

bunału Cywilnego w Lublinie. :., 
Lutlin d. 29 Paź, (10 List.) 1875 r. 
Barchwie. 


Piock d. 11 (28) Wrześaia 1878 r. 
J. Piętka. 


Kopia tego obwieszczenia duia dzisjejązego 


Plock d. 11 (23) Września 1873 r. 
J.-Piętka. 
Po odbyciu w d, 28, Grudnia, (9 Stycznia) 


i 50 roz: 


iłocku zamieszkały, a zamieszkanie pra- 


i sub- 


N, D: 1057. Pisarz lrybunału Cywilnego 
w. Lublinie. 


W zastosowaniu się do art. 652 K. P. 8, 
zawiadamia, iż na żądanie Władysława Horo- 
dyńskiego właściciela dóbr Mołodiatycze, w 
tychże dobrach o-guip' cie Hrubieszowskim 
gub. Lubelskiej mieszkającego, a zamieszkanie 
prawne w Lublinie u Władysława Sielskiego Pa~ 
trona ped W 356 mieszkającego, obrane mają- 
cego, w poszukiwania od Aleksandra Wilson 
Campbell Wilsoa właścieiela dóbr Gruszka 
Wielka, w tychże dobrach jurisdykcji Sądu Po- 
koju w Szemebrzeszynie powiecie Zamostskim 
gubernji Lubelskiej mieszkającego 1, zamiesz= 
kanie prawne obrane mającego, sum rsr. 5,500 
z procentem od dnia 12 (24) Grudnia 1874r. i 
3,500 z procentem od dpix 12 (24) Czerwca 
1873r. zaległyw 1 kosztami, aktew Lucjana 
Sienkiewicza Komornika w dniach: 4 (16, 5 
(17)i 6 (18) Sierpnia 1875 r. sporządzonym, 
zajęte i zaaresztowane zostały, na przymusowe 
wywłaszczenie, w drodze sabhastacji, 


-. DOBRA ZIGMNSKIE 
GRUSZKA WIELKA 


w gminie Nelisz, jurisdykcji Sądu Pokoja w 
Szczebrzeszynie, powiecie Zamostskim, guber- 
nji Lubelskiej położone, prawem własności do 
dłużnika Aleksandra Wilson Campbell Wilson 
należące, poszukiwanowi sumami hy potecznie 
obciążone. 

Dobra zajęte odległe są od miastu Fabkiua o 
mil 8, od miasta $zczebrzeszyna o mil 1/1 od 
miasta Krasnegostawu o mil 4, od miasta Za- 
„| mostią o mil 3, 

Dobra te obję:e jedną księgą bypoteczną, 
stanowią jedną przestrzeń, niczyją własnością, 
prócz gruntów włościańskich nie przedzieloną, 
składają jeden folwark i graniczą: na wschód z 
dobrami Staw Ujazdowski i Gruszką Małą, na 
południe z gruntami włościańskiej Nowej Wsi 
i dobrami Kitów, na zachód z dobrami Bzowiec 
Górny, na północ # dobrani Płonka; i zw wie- 
rają w sobie ogólnej przestrzeni około morgów 
1,455, w tem zaś ogrodów morgów 18, grun- 
tów ornych morgów 800, łąk morgów 83, lasów 
290 morgów, zarośli morgów 210, pod zubudo- 
waniami morgów 6, pastwisk morgów 22, pod 
y wodami, drogami i nieużytkami morgów 26, 

W dobrach tych budowie są ta.ie: M 

1. Dwór z drzewa gontem kryty, 2) AJom w 
którym mieści się lamus w polowiv murowany, 
a w polowie z drzewa, 3) Wozównia, 4) Spi- 


Pock d. 25-Paźdz. (6 Lustop.) 1876 r 
7 J. Piętka. 
Pisarz Trybunasu Cywilnego 
w Lublinie. * 
Stosownie do art. 632 K.P, S. wiadomo 


a pn peaareen. — 


N. D. 7038. 


Rojowskiej po T zaacym Rojewskim pozostałej 
wdowy obywatelki w Warszawie przy ulicy 
Mazowieckiej pod N. | nowym  zainiew zkałej, 
w poszukiwaniu sumy rs. 5000), a mianowicie 
rs. 500 gotowizną i ra. 4500 w listach Za- 
stawnych Tówarzystwa Kredytowego Ziem: 
skiego 3 Okresu według kursu jaki te listy na 
gieldzie Warszawskiej w d. 13 (20) Czerwca 
1862 r. miały, (0 jest zari. 15 w lsrach Za- 
stawnych.bez względu na Serją oprócz kupo: 
nów, gotowizną rs. Lo k, 8 na dobrach Lisnik 
Mały bypotoeznie zabezpieczonej 4 procenterh 
od dnia 1 Kwietnia 1875 r, n. 8. zalegającym 
i kosztami od Jerzego Józefa dwóch imion 
Narzymskiego właściciela dóbr Liśnik Maly 
w tychż» dobrach powiecie Janowskim guber- 
uji Lubelskiej mieszkając.go uaieżnych, pro- 
Lokólem Komornika Hąsowego przy LUrybuuale 
Cywilnym w Lublibi+ Antoniego Grochow- 
skiego zd, 28, 29 i 80 Listopada (10, Il i 12 
Gruduia) 1874 r. zajęta zostały na przymaso- 
we wywłaszczenie 


DÓBRA ZIEMSKIE, 
ŁaAkśnik Maty 
z wsią Agatówky, Majdanem Zmysłów zwanym 
„udzież wsią Budki i z wszelkiemi przylegloś- 
ciami i przynależytościami z inwenturzami 
zywemi i martwemi, prawem propinacji oraz 
zusiowami, po uposażeniu włości.a przy wła: 
sności dworu pozostałe, 'własnością Jerzego 
Józefa uwóch imion Narzymskiego będące. 
Dobra to Liś.mik Mały a przyległościa ni pos 
łoż0s0 są w parafji Gościeradów, gminie Trzy - 
drik w jwisdykeji Sydu Pokoju w Krasaiku, 


z miast. Kraśnika do osady Annopo 


5 .aśnikn o wiorst 8, od. losaily + Aunopol vel 
Rachów vad Wisłą o wiorst 21, od miasta 
Janowa o wiorst 28, od miasta Lublina o wiorst 
50, l chlerz, 5) Chlewy 4 drzewa wystawione duch 
Powołane dobra z przyległośsiami poszuki- słomą kryto; 6) Dom Mista R Ad 
wany sumą obciążone stáiro dti przestrzeń | dach gontem kryty, 7) Stadnia drzewem cem 


y l AA } * | pobity, 9) Dom dla ekonoma z drzewa, 10) Bu- 
skich uie przedzielonąy w pewnych: granicach | dynek murowany w którym mieszczą się stajnie 
pźnaczoną kopcami i drogami A asus ni wozownie, 11) Obora z drzewa, dachy stomą 

Żadne slużebności na dobrach t,ch nie ciążą, | kryte, 22) Spichlerz murowany „dach gontem 
a ipo ośiuteczyem uregulowaviu stosunków | kryty, 13) Dwie stodół, 14) "Poddasze, 15) 
włościańskich, dobra te przy własności dworu Ciworak; 146) Karczma wystawiona a drżewa 
p zostale zawierają przestrzeni mbiej więcej | dachy słomą pokryte, 17) Kapliczka z deżęwa 
worgów miary uowopolskiej 910, to jest: ped | głoią Kry tah Włęścianie wsi. Gruszki Wiel- 
zabudowaniąmi morgów 2, w ogrodach morgów | kioj korzystają ze służebności wolnego wrębu 
12, k B aji er twą w Gy na opał, oraz prawa pasania swych inwentarzy 

runtowych morgów 12,, w lasadh i zapu tach iej i ri i 
KE Zd, i A TEKI rade H iÒ w -ARA gdzie “dworski; inwentarz patie 
wodach czyli małoj rzeczcę morgów 1,-w dio= || Do dzierżawy całych dóbr; rości pretersję 
gach i granicach chi 8 ubog giano1i Tomasz Campbell, a do dzierżawy domu i 25 

w pòwolanych dobrach znajdują Się zwykłe morgów gruntu Romuald i Celestyna małżon: 
zabudowania mieszkalaa: i> gospodarskie W | kowie SOtóWsty wt 
dostatecznej ilości, po większej części w dość Protokół zajęcia doręczony był przez Jana 
Głodowskiego woźnego dnia 2 (14) Paździor: 
nika 1875 r. Pisarzówi 5ądu Pokoju w Szcze. 
brzeszynie, Wiktorowi Starzyńskiemu i Wój- 
towi gminy Nielisz Wincentemu' Radeckiema; 
wniesiony zaś został do księgi wieczystej dnia 

15 (27) Października t, r., a do księgi zaro. 
sztowań w biórzć pis 
go w Lublinie dnia 25 Października (6 Listo- 
pada) t. r, im i ; 

* Obszerniejszy opla dóbr znajduje się „w pro | 
t0kóle zajęcia.dóbr i,w zbiorze objaśnień i wa- | 
ruńków licytacyjnych, które tak u Pisarza Try- 
bunału, jak i u Patrona subhastację popiera; 
jącego, przejrzane być mogą. 

ierwsza publikacja warunków licytacyjnych' 
odbędzie się na'audjoncji Trybunału Cywilne- 
go w Lublinie dnia 5 (17) Grudnia 1875 roku 
0 godzinie 10 z rana.—Sprzedążą kieruje'Wła - 

dysław Sielski Patron w Lublinie pod Nr 356 

mieszkający, r i 
Lublin d. 25 Paźdz. (6 Listop.). 1875. r. 
u ob. sa sł Barchwic. 
Wywieszono na tablicy °w ‘Sali 'ustępowej 
Trybunału d. 25 Października (6. Listopada), 
1875 r. zk, 


lecz w gbwili zajęcia dóbr w jędney z nich tywe 
ko wódka sprzedawała się, a druga stała pu- 


goiro 84 o Opişana w akcie zajęcia. ii 
rasto propinacji w Liśarku M»lym w chwi- 
li zajęciu, dzierżawił za umową piywatną Ro- 
bert Waja, lecz, dzierżawa tazi. 1 Lipca 
1875 r. miała sie ukoficzyć, A 
Podatków z tych 6óbr. oplaca śię vocznie do; 
kasy powiatowej w Janowie rs 299 kop. 2. 


skiego Pat ona syrzedaż popierającego w mię- 
świe Liubliiie pód N. 41 mies<kającego, nlio u 


biórowych. 

Zajęcie w kopiach doręczone; i 

1. Pisarzowi Bądu Pokoju wixraśniku Ale: 
ksundrowi Wikarskienu d. ŻU Stycznia (1 
Lutego) 1873 r. visi EU Edgel 

2. Wójtowi gminy Trzydnik Andrzejowi 
Szczepanikówi d. 20 Stycznia (1 Lutego) 
1575 r 

Zajęcie na subhastację tyeh dóbr wniesioaa 
do księgi wieczystej dóbr Liśnik Mały d. 19 
(31) Lipca 1875 r., zaś w d. 25 Lipca (+ ier- 
pnia) 1875 r. wpisane do księgi zaaresztowań 
w Kaneclacji Pisarza Trybunału Cywilnego w 
Lublimc,umyślnie'na tm cep atrzymywanej, |. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
rańtków kicytacyjnych odbędzie się na pudli- 
cznej andjencji w Trybunale Oywilnymu: w duu-, 
blicie w miejscu zwykłych jego posisdzeń 0, 
zólzinić 10 Yano lub ża przywalłhićmi sprawy 
d- 2 (14) Września 1375r. 00 a róża 


Barchwic. 


N. D. 7055, Patron przy Trybunale Cywilnym 


w kłocku: 


_ Zawiadamia osoby interosowane, iż «celem 
wykreślenia kancji w ilości rs. 1500 za Wae 
wrzyłyiem Janczewskim byłym Rejentem Kan: 
celarji Ziemiańskiej Gubernji Płockiej na do- 
brach ziemskich miasto Nadarzyn z „wsiami 
i Walendow,  Pasakow, Wolica, Kajetanów i 
Lublin d 28 Lipca (4 Sierpnia) 1875 r. Czarnolas, w okręgu Błońskiw guberaji War 
: |BsTo'Biwchwić: 1 szawskiej położonych, w dawnym wykazie w 
w sali, , ustępowej j Dz, IV;pod Nr. 41 a w nowym wykazie w Da. 
23 Lipca | IV pod N. 8 zapisanej, i odpowiedzialności z 
itytuła sprawowania: przez tegoż: Wawrzyńca 
Barchwic. Janczewskiego urzędu Rejenta Kancelarji o- 
Po odby.iu trzech publikacji zbioru objaś- | kręgu Płockiego, % czasu całego, jego urąędo+ 
nień i warunków  lieytacyjnych 
dóbr Liśnik Mały termin do odbycia.przygoto: | ta, na kaucji tej rozciągniętej, stosownie do 
wawczego przydądzenia wyznaczony został na h roskryptu byłego Ministra Sprawiedliwości z 
22 Października (3 Listopada) 1875 r, W tym, dnia 26 Lipca 1812 r. M 11,705. Trybunał 
więc terminie 0 godzinie 10 rano lub za przy- | Cywilny w Płocku wyrokiem daty, 15 (27) Lip- 
wolśnietn sprawy udbędzie się przygotówaw- |.60/1875 r. upoważnił Kazimierza Jańczewskie 
cza sprzedaż rzeczonych dóbr przed. Trybuna- | go do ogłoszenia obwieszezeń w pismach publi- 
um Cywilaym w Lubliaie, © cznych i do przybieia | takowyeh na JORK 
o Lieytacja rezpotznie się od sumy rs. 21,512 pwłaśziwyeh Sądów. Eo upływie 'przeto trzech 
k | miesięcy od data ogłoszenia w: Dziennikach 
Gubernialnym i ) arszawskim tudzież od daty 
przybieia na drzwiach Trybunału Cywilnego w 
Płocku iwszystkich Sądów Pokoju w jurisdy- 
keji Jego będących, : obiwieszczenia niniejsz ego 
Lublin d. 3: (15) Października 1875,r. | kaucja rżeczona z hypoteki wykreśloną zosta- 
i x í "Barchwic. „| nie jeżeli nikt do osoby b, Rejenta Wawrzyńca 
Wy wieszóno. na tablicy w sali. ustępowej Junczowskiego za którym kaucja wystawioną 
[Trybunału Cywilnego w Lublinie. była, z urzędu tegoż żadnej nie poda. pretensji, 
Lublin d. 3 (15) Paźsziermka 1375 r. i przeciwko wykręśleniu nie założy opozycji 
i. j Barchwic. > uspruwiodliwionej wyrokiem, pretensje ŻASĄ 
W terminie przygotowawczego, przysądzenia, dzającym, lub pozwem 0 pretensje tai: wyda» 
d. 22 Października (8 Listopada) 1875 r. Dry- | nym. 
Wzywa zdtóm wszystkich którzyby winta 


ry 
i 


,Wywieszono; na tablicy 
Trybunału Cywilnego w Luolinia d, 
(4 Sierpuix) 1875 r. 


uiem extrahuntki tujźe za subhastowane dobra 
o fiaruje rs. 12,000 i licytacja od tak zniżonego 
szacunku odbędzie się, i ex 


A OBbABII 


hastacji tej wniesiony, dobra Liśnik Mały za y, 


iżby w termine 
takowe właściwenii “dowodami. 


duio we wsi D 


diza Trybunału Cywiine:| 


sprzedaży, wania, za wszelkie uchybienia, szkody i kósz: | 


THA. 


esie powyżsym jakiekolwiek, pretensje mieli, 
oznaczonym, usprawiedliwili 


Płock d. 3 (15) Paździermka 1875 r. 
Chrzanowski. 


| ——MLM—— M LLL 


N. D. 7036, Rejenr Kancelarii przy Sq- 


dach Pokoju w Warszawie. 
Zawiadamia, że ha żądanie Justyny z Gi- 


wartowskich Merzbach, w skutek upoważnie 

nia prezydjalnego, odbędzie się w dniu 5 (17) 
Listopada b. r. 0 godzinie 10 z rana, i dni 
następnych, w Warszawie przy ulicy Nalewki 
w dómu pód Nr. 2240, (nowy 9). I cytacja me- 
bli, garderoby, bielizny, obrazów olejnych, 
kosztowności, sprzętów kredensowych i ku- 
chenńych, oraz różpych ruchomości do spadku 
po Samuelu, Henryku Merzbach należących. 


Warszawa dnia 31 Paźdz. (12 List.) 1875 r. 
Henryk Markowski. 


— 
N. D* 7060. Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie. 
Zawiądamia publiczność, iż w dniu 3 (15) 
Listopada 1875 r. o godzinie L1 z rana na grun- 


ma 


mn ww m a ae 


cin nieruchomości pod M 2492/3 w Warszawie, 


sprzedawane będą: meble, garderoba, lichtarze, 
wozy, bryki, narzędzia rolnicze it. p., przez 
publiczną licytację. 
Warszawa d. 30 Paź, (11 Listop.) 1875 r. 
3 Marjan kuszczykowski, 
Miodowa Nr. 13, 
N. D. 7059. Prawn'e zajęte przedmiota, ja- 
ko to: meble machoniowe, lampa, lustro, w 
dniu 3 (15) Listopada 1875r. o godzinie 10-ej 
z rana w Warszawie na placu targowym Trzy 
Krzyże zwanym przez publczną licytację 
sprzedane zostaną. 
Marceli Ohraszczewski, Komornik, 


WAPOŻWY EDYKTALNE 
| SŁKUDCZE. 
BLLŻOBLL Kb CYJĘY 


N. D. 6837. Sąd Poprawczy w Petrokowie, 
w4ywa Teofila Niewiadomskiego, stałego mie- 
szkańca osady i gminy Rosprza, powiażu No- 
woradomskiego, obecnie z pobytu niewiądome- 
go, ażeby w ciągu dni 30 licząc od daty dzi 
siejszej stawił się w Sądzie tutejszym do ogło- 
szenia wyroku w jego. sprawie wydanego, w 
przeciwnym bowiem raz ie Sąd postąpi podług 
prawa, 

Petroków d. 17 (29) Pazdziernika 1875 r. 


wh R m 


N. D, 6854. Sąd Policji Poprawczej w Lu 
blinie, wzywa Kazimierza Oczeredko mieszkań- 
cą z wsi Spas, gminy Staw, obecnie z miejsca 
pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 30 od 
niniejszego ogłoszenia stawił się w Sądzie:tu- 
tejszym, lub doniósł o miejccu zamieszkania, w 
przeciwnym bowiem razie Sąd postąpi według 
prawa. 

Lubliv d. 18 (30) Września 1875 r. 

N. D. 685°. Sąd Policji Poprawęzej w Kal- 
wa ji, wzywa niniejszym Agatę Orynt poprze- 
esie, gminie Kidule, powiecie 
Władysławowskim gubernji Suwałkskiej za- 
wieszkałą, a obecnie z pobytu niewiadomą, aby 
w ciągu trzech miesięcy licząc od daty opłosze- 
nia niniejszego zapozwa , siawiła się w Sąvzie 
w celu złożenia tłomaczenia, gdyby w ciąg u te- 
go czasu wezwana nie dopełniła stawienictwa, 
tak śledztwo przeciwko niej jak i zebranie do- 
wodów odbędzie się zaocznie, a przeto nie bę- 
dzie mogła czynić zarzutów przeciwko doku- 
meńtom i świadkom, ani podawać jej tylko wia- 
domych zasad obrony. Jeżeli wezwana Orynt 
uznaną zostanie wyrokiem za winną, kara pio- 
niężna na jej majątku natychmiast a kara, 030% 
bista po ujęciu będzie wykonaną. 

Kalwarja d, 15 (27) Października 1875 r. 


dia Brwi VE > | mid sób 


N.D, 6919. Sąd Policji Prostej w Garwoli- 


| nie, zapozywa Chnimu Swidkowera poprzednio 


w. osądzie Uhorzel powiecie Prasnyskim, a obe- 
cnie mającego stałe zamieszkanie w osadzie 
Osiek powiecie Garwolińskim który, z tego o- 
stątniego miejsca bez żadnego dowodu legity- 
macyjnego wydalił się i obecnie z pobytu me- 
wiadomym jest, by w ciągu dni 30 w Sądzie tu- 
tejszym w sprawie jako o dęfraudację ohwinio: 
ny do złoźenia won aczenia stawił się lub 9 ta- 
razniejszym swym pobycie Sąd tutejszy lub naj- 
bliższy zawiadomił; w. przeciwuym bo wiem 
razie będzie podług prawa postąpionem. 
Garwolin d. 21 Paźdz. (2 Listop.) 1875 r. 


N. D. 7027. Sąd Policji Poprawczej w Kal. 
warji, zapozywa Adama Pliczusa, poprzednio 
zamieszkałego we wsi i gminie Gryszkabuda, 
powiecie Władysłuwowskim, gubernji Suwałk- 
skiej obecnie z pobytu niewiadomego, aby w 
przeciągu dni 30 stawił się w Sądzie tutejszym 
dla wysłachania we własnej jozo sprawie osta- 
tecznego wyroku, w przeciwnym bowiom razie 


postąpionem z nim będzie wedle przepisów 


prawa, ; 
Kalwarja d. 25 Pażdz. (6 Listo p.) 1875 r.. ` 


z 
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N. D 6833. Sad Policji Poprawczej w Ka- 
szu, wzywa wszelkie władze tak Cyw.ine 
jako i Wojskowe, aby ściśle śledziły Michała 
Kałużnego mieszkańca wsi 1 Gminy Tynie 


(Powiatu Kaliskiego o napad na drodze obwi- 


nionego, w razie zaś ujęcia Sądowi tutejsze- 
mu dostawić go raczyły. Rysopis Michała 
Kałużnego; lat 34, wzrost średni, włosy cie- 
mno blond, oczy szare, nos i usta umiarko- 
wane zhaków szczególnych niema. 

~- Kalisz dnia 14 (26, Październka 1870 r, 


N: D. 6489. Sąd Poprawczy w Kalisza, po- 


jszukuje Jakóba Mączke mieszkańca Miasta 


Konina, obecnie niewiadomego z miejsca za- 
mieszkania i ukrywającego się przed wymia- 
rem sprawiedliwości, a w razie zatrzymania 
gó, uprasza władze wojskowe, i cywilne o do- 
stawienie do tutejszego, lub nejbliższego Są - 
du. Rysopis: lat 46, wzrost średni, włosy cie- 
mie, oczy niebieskie, nos i broda umiarko- 
wane, twarz okrągła, znaków szczególnych 
niema. 

6" Kalisz d. 50 Wrześ. (12 Psźdz.) 1875 r. 


N.D.7026. Sąd Policji Poprawczej w Ra- 
domin, ma honor wezwać wszelkie władza nad 
porządkiem w kraju czuwające, ażeby Mordkę 
A jzenberga stałego mieszkańca miasta Radomia 
o kradzież obwinionego i przed wymiarem 
sprawiedliwości ukrywającego się, śledzić one- 
vo, w razie wyśledzenia przearesztować i do 
Sądu tutejszego lub najbliższego. pod strażą od 
ucieczki zabezpieczającą odstawić raczyły, 

Rysopis jego następujący: lat wieku 15, wy- 
znania mojżeszowego, wzrost średni, twarz 0- 
krągła, nos podłużny, oczy szare, włosy ciem- 
no bląd. 

Radom d. 22 Paźdz. (3 Listop.) 1875 r. 


GŁ 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


N. D 7012 Dowód Bauku Polskiego na 
zastawiona kóz owności p. Szlamy Rotberg 
pza Ne. 4683; zaginął, znalazcairasay złożyć w 


"Kantorze Banku. 


